
Konferencja krajów 
niezaangażowanych

W stolicy Tanzanii — Dar Es- 
Salam toczą się w dalszym ciągu 
obrady przygotowawczej konfe­
rencji przedstawicieli krajów nie 
zaangażowanych. Minister spraw 
zagranicznych ZRA — M. Riad, 
zabierając głos w ogólnej dysku­
sji nad sytuacją międzynarodową, 
poddał ostrej krytyce Stany Zjed 
noczone. (PAP)
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15 bm. w wielu miastach Stanów Zjednoczonych miały miejsce 
demonstracje przeciwko wojnie wietnamskiej i przeciwko nad­
miernym wydatkom na cele wojenne. Na zdjęciu: antywojen-

na demonstracja w Denver.
CAF — telefoto

Wietnamskie siły wyzwoleńcze 
ponownie ostrzelały Sajgon

Rozpoczęcie rokowań 
ZSRR-USA w sprawie 

ograniczenia zbrojeń
W wielkiej sali marmurowej 

pałacu „Belvedere” w Wiedniu 
odbyła się w czwartek w po­
łudnie ceremonia powitalna 
otwierająca pierwszą oficjal­
ną rundę rokowań dwóch mo­
carstw atomowych — Związku 
Radzieckiego i USA w spra­
wie możliwości ograniczenia 
zbrojeń strategicznych.

Minister spraw zagranicz­
nych p. o. rządu austriackiego 
dr Kurt Waldheim powitał de 
legać je USA i ZSRR na roko­
wania wiedeńskie. Stwierdził 
on, że ze względu na siłę nisz­
czycielską nowoczesnej broni, 
świat oczekuje wyników tych 
rokowań „w napięciu, lecz z 
nadzieją”.

Wiedeń ma długą tradycję, 
jako miejsce spotkań i porozu­
mienia między Wschodem i 
Zachodem — podkreślił Wald­
heim. Z tego względu Austria 
„byłaby szczególnie zadowolo­
na, gdyby ten wypróbowany 
klimat porozumienia mógł się 
przyczynić do pomyślnego prze 
biegu rokowań, które mają za­
sadnicze znaczenie dla bezpie­
czeństwa naszego świata”. Au­
stria jest przekonana, że pozy­
tywny wynik rokowań zaini­
cjowałby nową fazę współży­
cia między państwami, cha­
rakteryzującą się rosnącym za 
ufaniem.

Rokowania w Wiedniu po-

Czy „Apollo-13“ wyląduje pomyślnie?

Godziny oczekiwania i nadziei
Jak wynika z doniesień agencyjnych, ostatnia korektura 

trasy lotu „Apollo” przeprowadzona została prawidłowo i
aż do lądowania nie zajdzie 
k owych poprawek.
NASA podała prawdopodob 

ny plan powrotu na Ziemię

konieczność dokonania do dat-

Godz. 15.30 — oddzielenie się

Eksplozja w pobliżu ambasady USA
przedziły 
rozmowy 
kach pod 
Właściwa

pięciotygodniowe 
wstępne w Helsin- 

koniec ub. roku.

Według doniesień i Sajgonu, w wyniku eksplozji min 
partyzanckich zginęło 14 żołnierzy amerykańskich, a 42

konferencja SALT
w Wiedniu ma trwać około 3

zostało rannych. Równocześnie nastąpił
niesionej przez żołnierzy.
Południowowietnamskie od­

działy wyzwoleńcze ostrzelały 
w nocy ze środy na czwartek 
Sajgon. Spośród kilku rakiet, 
jakie spadły w centrum mia­
sta jedna eksplodowała 200 
metrów od rezydencji ambasa

wybuch amunicji

dora USA, 
ra, a inna

Ellswortha Bunke- 
zniszczyła bibliote-

miesięcy. Przypuszcza się, że 
następne rokowania będą kon­
tynuowane w stolicy Finlandii.

PAP

statku „ 
szawski). 

Piątek

.Apollo-13” (czas war

godz. 13.00 — Lovell,

przedziału silnikowego od 
macierzystej połączonej z 
dem księżycowym.

Godz. 17.30 — kabina

kabiny 
pojaz-

macie-

Haise i Swigert zbierają się w 
kabinie macierzystej.

Godz. 15.09 — ewentualna nie­
wielka korektura toru lotu, jeśli 
będzie potrzebna.

Związkowcy obradują 
w Uljanowsku

W czwartek przed południem 
rozpoczęło się w Uljanowsku, 
w mieście gdzie urodził się Le 
nin, międzynarodowe spotkanie 
przedstawicieli ruchu związko­
wego i robotniczego. Spotkanie 
poświęcone jest setnej roczni­
cy urodzin Lenina.

Do Uljanowska przybyli 
przywódcy Światowej Federa­
cji Związków Zawodo7/ych, 
międzynarodowych central 
związkowych i narodowych 
central związkowych z wszyst­
kich kontynentów.

Na czele delegacji polskiej 
stoi przewodniczący CRZZ, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.

W dwudniowej dyskusji 
uczestnicy spotkania omówią 
problemy zespolenia wszyst­
kich sił występujących na 
rzecz pokoju i demokracji i nie 
zależności narodowej, przeciw­
ko imperializmowi i reakcji.

rzysta odrzuca pojazd księżyco­
wy.

Godz. 18.53 — „Apollo-13” wcho­
dzi w górne warstwy atmosfery 
ziemskiej.

Godz. 15.07 — kabina „Apollo”, 
woduje na Oceanie Spokojnym, 
między wyspą Samoa i Nową Ze­
landią.

Niektórzy członkowie ofi­
cjalnego zespołu powołanego 
do wyjaśnienia przyczyn po­
niedziałkowej awarii w pojeź 
dzie macierzystym statku 
„Apollo-13” są zdania, iż 
mógł ją spowodować wybuch 
zbiornika z ciekłym tlenem. 
Właśnie odgłos wybuchu zwró 
cił uwagę kosmonautów.

Eksplozja — jak się przy­
puszcza — spowodowała wyr­
wanie części ścianki zewnętrz 
nej przedziału silnikowego, 
porwała metalowe rurki dopro 
wadzające tlen dó ogniw pa-
liwowych przebiła drugi

zbiornik z tlenem. Nagłe 
zmniejszenie dopływu tlenu 
spowodowało gwałtowny spa­
dek produkcji energii elektry-

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciel rządu 
fińskiego w Polsce

16 bm. przybył do Warsza­
wy na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL, 
przedstawiciel rządu fińskie­
go w misji specjalnej, amba­
sador — Ralph Enckell.

Ambasador Enckell prowa­
dzi rozmowy z poszczególny­
mi rządami na temat zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Do­
tychczas odwiedził Berno, Wie 
deń. Belgrad, Paryż, Brukselę 
i Moskwę.

Jak wiadomo, rząd fiński zgłd 
sił gotowość zorganizowania kon­
ferencji i goszczenia jej w Hel­
sinkach. Od szeregu miesięcy Fin 
landia podejmuje aktywne wysił­
ki na rzecz zwołania i odbycia 
konferencji. (PAP)

Pomyślna realizacja
Czynu Zwycięstwa w Wielkopolsce

Pracownicy wielkopolskich zakładów produkcyjnych, na 
apel załogi Lubinsko-Głogows kiego Zagłębia Miedziowego, 
podjęli także Czyn Zwycięstwa. Zobowiązania te dotyczą nie 
tylko czynów produkcyjnych, lecz również społecznych, któ­
re przyczynią się m. in. do poprawy warunków socjalnych w 
zakładach pracy.

Przywódcy odwetowego 
związku u Brandta

Kanclerz federalny Willy 
fcrandt przyjął w środę w 
Bonn prezesa i członków od­
wetowego związku uchodź­
ców z „Niemiec środkowych”. 
Odbył on z nimi rozmowę, któ 
ra dotyczyła „problemów po­
litycznych Niemiec”.

Prezes związku b. minister 
boński, Ernest Lemmer, przed 
stawił Brandtowi zapatrywa­
nia swego związku na „poli­
tykę niemiecką i wschodnią”.

Kanclerz NRF ze swej stro­
ny zapewnił, że podstawą po­
lityki rządu federalnego pozo 
stanie „prawo samostanowie­
nia” narodu niemieckiego w 
ramach europejskiego ładu po 
kojowego. (PAP)

kę armii amerykańskiej w po 
bliżu pałacu prezydenckiego.

Artyleria partyzancka o- 
strzelała już Sajgon w nocy 
z poniedziałku na wtorek.

• Dowództwo USA podało w 
czwartek rano, że ostatniej no 
cy siły partyzanckie ostrzela­
ły 9 obiektów nieprzyjaciel­
skich na terenie całego Wiet­
namu Południowego.

W prowincji Tay Ninh w po 
bliżu granicy kambodżańskiej 
podczas ataku partyzanckiego 
na pozycje USA zginęło 8 
Amerykanów, a 20 zostało ran 
nych. (PAP)

Przesłuchanie sprawców 
masakry w My Lai

Komisja Izby Reprezentantów 
powołała specjalną komisję, zaj­
mującą się sprawa masakry połud- 
niowo-wietnamskiej ludności cy­
wilnej w My Lai. Komisja rozpo­
częła już przesłuchiwania. Pierw, 
szy składał zeznania przy 
drzwiach zamkniętych kapitan Er­
nest Medina, dowćdca amerykań­
skiej kompanii, oskarżony o za­
mordowanie co najmniej 175 Wiet­
namczyków. (PAP)

Otwarto Centrum Leninowskie
Przemówienie Leonida Breżniewa

Sekretarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew, wygło­
sił w czwartek przemówienie w Uljanowsku na uroczystej 
inauguracji Centrum Leninowskiego, wzniesionego dla ucz­
czenia stulecia urodzin twórcy państw*a radzieckiego.
Leonid Breżniew serdecznie 

powitał obecne na uroczystości 
delegacje mas pracujących 
wielu krajów. Życzymy wam 
drodzy współbojownicy i przy 
jaciele — powiedział sekretarz
generalny KC KPZR no-
wych sukcesów i nowych zwy 
cięstw w waszej walce.
Specjalny korespondent TASS 

przekazuje z Uljanowska rela 
cję, opisującą wygląd Centrum 
Leninowskiego. Centrum znaj 
duje się na stromym brzegu 
Wołgi, skąd roztacza się szero 
ka panorama rzeki i jej oko­
lic. Widać tam okazały gmach 
z białego marmuru, poświęco­
ny Leninowi. Główne wejście 
do gmachu znajduje się przy 
szerokim bulwarze. Na fasa-

Festiwal leninowski
W czwartek przed południem od 

była się w Moskwie konferencja 
prasowa, na której Jekatierina Fur 
cewa, minister kultury ZSRR, po­
informowała o programie wielkie­
go festiwalu kultury i sztuki naro 
dów ZSRR, poświęconego stuleciu 
urodzin Lenina. Festiwal rozpocz-

nie odbył konferencję prasową pod 
czas której poinformował, iż wez­
wał on prezydenta USA do utrzy­
mania w mocy embargo na dosta 
wy do Grecji ciężkiego uzbrojenia 
aż do chwili, kiedy w kraju tym 
przywrócona zostanie wolność.

lania ćwiczebne oraz manewrowa­
nie w warunkach trudnej sztormo 
wej pogody. Manewry trwają w 
dalszym ciągu.

Tydzień strajków

nie się kremlowskim Pałacu
Zjazdów 23 kwietnia br.

Rozmowy z juntą

EAW]
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Do Aten przybył głównodowo­
dzący zjednoczonych sił zbrojnych 
NATO Europy południowej, admi­
rał Rivero. Wśród problemów jakie 
będzie on omawiał z przedstawi­
cielami junty znajduje się też spra 
wa wznowienia amerykańskiej po­
mocy wojskowej dla Grecji.
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Manewry „Ocean
W Moskwie podano oficjalnie do

Konferencja Baunsgaarda
Premier Danii, Hilmar Bauns- 

gaard przeprowadził rozmowy z 
prezydentem Nixonem, a następ-

wiadomości, że na Morzu Sródziem 
nym, na Morzu Japońskim oraz w 
północnej części Oceanu Atlantyc 
kiego zgrupowania okrętów i lot­
nictwa radzieckiej marynarki wo­
jennej w trakcie manewrów 
„Ocean” wykonały zadania, pod­
czas których przeprowadzono strze

dzie o długości 110 metrów 
widnieje piękna płaskorzeźba 
z brązu przedstawiająca Leni­
na. Gmach mający kształt zam 
kniętego czworoboku zawiera 
cenne pamiątki — domy, z któ 
rymi wiąźą się lata dzieciń­
stwa Lenina. (PAP)

Nowa moneta

w
10-złotowa

związku z 25 rocznicą powro-
tu ziem zachodnich i północnych
do Macierzy, 9 maja 1970 roku 
stanie wprowadzona do obiegu 
miątkowa moneta 10-złotowa.

Na stronie głównej znajduje

zo- 
pa-

się
godło państwa — orzeł, na orle 
małj' stylizowany orzeł piastow­
ski na tarczy, na dolnej części 
skrzydeł napis: z lewej ,,10” z pra
wej
Rzeczpospolita

wokół napis „Polska
Ludowa” pod

Na wezwanie Powszechnej Konfe 
deracji Pracy oraz Francuskiej De 
mokratycznej Konfederacji Pracy 
we Francji rozpoczął się tydzień 
walki strajkowej pracowników 
poczt i telegrafów.

Powszechna Konfederacja Pra­
cy poinformowała, że w pierw­
szym dniu ruch strajkowy objął 
od 70 do 100 proc, pracowników 
poczt i telegrafów we wszystkich 
departamentach kraju.

orłem „1970”. Na stronie odwrot­
nej herby 7 miast wojewódzkich: 
Opola. Wrocławia. Zielonej Góry, 
Szczecina, Koszalina, Gdańska i 
Olsztyna oraz słup graniczny z 
godłem państwa orłem, a pod nim 
napis: „PRL”. Pod slupem: „1945— 
1970”, wokół napis „Byliśmy. Je­
steśmy. Będziemy”.

Moneta, wybita jest ze stopu 
miedzio-niklowego posiada średni­
cę 28 mm i wagę 9,5 grama.

Projektantem monety jest arty- 
sta-rzeźbiarz prof, J. Jarnuszkie­
wicz. (PAP)

Znaleziono narkotyki
Policja amerykańska przeprowa­

dziła w środę wielką obławę prze­
ciwko handlarzom narkotyków w 
Nowym Jorku. Znaleziono około 
100 kg czystej heroiny wartości po 
nad 60 min dolarów. Aresztowano 
4 osoby.

□EDDA
W całym kraju zachmurzenie 

niewielkie, tylko w części północ 
nej duże, z niewielkimi opadami. 
Temperatura maksymalna od 7 st. 
na wschodzie do 15 st. na połud 
niowym zachodzie. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków 
północno-zachodnich.

Wielkopolskie załogi, wkrót­
ce po podjęciu Czynu Zwycię­
stwa, przystąpiły do jego re­
alizacji. Niektóre z nich mel­
dują już obecnie o częściowym 
wykonaniu długofalowych zo­
bowiązań.

Wartość Czynu Zwycięstwa 
załogi Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego wynos^ ponad 1,6 
min zł. Do tej pory wykonano 
zobowiązania za blisko 740 tys. 
zł. W połowie lutego br. np. 
załoga PPBP, budująca od­
lewnię w Śremie, postanowiła 
skrócić czas wykonania funda­
mentów pod ważne węzły tech 
nologiczne. W tych dniach za­
meldowała o realizacji tego zo­
bowiązania. Umożliwiło to 
wcześniejsze rozpoczęcie mon­
tażu urządzeń w jednym z cią­
gów technologicznych odlew­
ni B. Dwa miesiące wcześniej 
niż planowano załoga tego

przedsiębiorstwa, pracująca 
przy rozbudowie „Pometu’* 
wykonała posadzkę betonową 
w hali wytapialni.

Również załoga PPBP reali­
zuje już czyny społeczne, któ­
rych wartość wynosi blisko 
300 tys. zł.

O częściowej realizacji Czy­
nu Zwycięstwa zameldowali 
też pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstlwa Robót Insta­
lacyjnych. Dzięki skróceniu ro 
bót instalacyjno-montażowych 
na wielu budowach w Pozna­
niu i Wielkopolsce Czyn Zwy­
cięstwa, opiewający ogółem na 
kwotę 2,8 min. zł wykonano do 
tej pory za 609 tys. zł. (a)

Rocznica sforsowania

W Alpach francuskich

Lawina zasypała 
sanatorium dla dzieci
Wkrótce po północy z środy na 

czwartek potężna lawina zasapała 
sanatorium przeciwgruźlicze dla 
dzieci na płaskowyżu Assy w po­
bliżu St. Gervais w departamencie 
Górnej Sabaudii w Alpach fran­
cuskich. W sanatorium przebywa­
ło 56 dzieci w wieku od 4 lat do 
15 lat oraz 20 osób personelu. W 
ubiegłym tygodniu niewielka lawi 
na zasypała już jeden z budyn­
ków sanatorium. Czwartkowa la­
wina osunęła się na odcinku 200 
metrów, zaś jej wysokość wynosi 
la 20 metrów7.

Natychmiast po otrzymaniu wia 
domości o lawinie władze og-Asi- 
ły alarm kierując na miejsce ka­
tastrofy wszystkie ekipy ratunko 
we z okolicy. Zachodzi obawa, że 
wiele spośród zasypanych dzieci 
poniosło śmierć. Kiedy na miejsce 
wypadku przybyła policja oraz 
pierwsze ekipy ratunkowe spod 
zwałów śniegu dochodziły krzyki 
zasypanych.

Ekipy ratownicze wydobyły do­
tąd spod zwałów lawiny zwłoki 
trzech pierwszych ofiar. Ustalono, 
że pod śniegiem znalazło się w su 
mie 67 osób, w tym 54 dzieci i 13 
dorosłych. (PAP)

Odry i Nysy
16 kwietnia 1945 roku pod 

Siekierkami i Gozdowicami 
Armia Czerwona, a u jej boku 
I Armia Wojska Polskiego 
sforsowały Odrę i ruszyły do 
ostatecznego zwycięstwa nad 
faszystowskimi Niemcami.

Wczoraj w 25 rocznicę, na 
ziemi, która była świadkiem 
wielkiego bohaterstwa żołnie­
rzy polskich, odbyła się wiel 
ka manifestacja społeczeństwa 
Ziemi Szczecińskiej. Do Sie-
kierek przybyła także duża
grupa kombatantów II wojny 
światowej, b. dowódca I Ar­
mii Wojska Polskiego — gen. 
armii Stanisław Popławski i 
b. szef wojsk inżynieryjno-sa 
perskich — gen. broni, Jerzy 
Bordziłowski.

Także przed 25 laty, 2 Ar­
mia Wojska Polskiego dowo­
dzona przez gen. Karola 
Świerczewskiego, po huraga­
nowym przygotowaniu artyle­
ryjskim rozpoczęła forsowa­
nie Nysy.

W ćwierćwiecze tego histo­
rycznego wydarzenia odbył 
się wczoraj w Zgorzelcu 
wiec, w którym wzięli udział 
byli żołnierze 2 Armii WP i 
kombatanci z innych frontów 
walki. Po wiecu wieczorem 
odbył się uroczysty apel pole­
głych. (PAP)



Czy „Apollo-13" 
wyląduje pomyślnie?

Polsko-kubańskie Bliski Wschód

Dokończenie ze str. 1
cznej. Równocześnie wybuch 
najprawdopodobniej wyrzucił 
na zewnątrz — z tego pomie­
szczenia — metalowe przed­
mioty, które kosmonauci wi­
dzieli przez iluminator.

Przyczyna awarii pozostanie 
jednak na razie w sferze do­
mysłów, ponieważ kosmonau­
ci nie mają dostępu do prze 
działu aparaturowego, a prze­
dział ten zostanie odrzucony 
przed wejściem kabiny z ko­
smonautami w górne warstwy 
atmosfery.

W czwartek, jak się spodzie­
wano, nadmierne ciśnienie wy­
sadziło zawór w zbiorniku cie­
kłego tlenu w części silnikowej 
pojazdu księżycowego. Gdyby 
nie nastąpiło samoczynne wysa 
dzenie tego zaworu, musiano- 
by je spowodować na sygnał z 
Ziemi, gdyż inaczej nadmierne 
ciśnienie wewnątrz zbiornika 
mogłoby go rozsadzić.

Siła odrzutu jaka towarzy­
szyła wysadzeniu zaworu, spo­
wodowała kołysanie się stat­
ku. Ośrodek naziemny zapew­
nia, że po pewnym czasie ko­
łysanie to zniknie.

Depesza 
Kosygina do Nixona
Szef rządu radzieckiego A- 

leksiej Kosygin wystosował de 
peszę do prezydenta USA, Ri­
charda Nixona, w związku z 
lotem „Apollo — 13”.

Z niepokojem śledzimy lot 
statku kosmicznego „Apollo — 
13”, który doznał awarii — gło 
si depesza. Pragnę poinformo­
wać, że rząd radziecki polecił 
władzom cywilnym i wojsko­
wym Związku Radzieckiego 
wykorzystanie, w razie potrze 
by wszystkich środków w celu

W ośrodku podano oficjalnie, 
iż o godzinie 10 czasu war­
szawskiego statek „Apollo-13" 
znajdował się w odległości 260 
tysięcy km od Ziemi i zbliżał 
się do niej z szybkością 5.230 
km na godzinę.

200 min Amerykanów oczekuje z 
niepokojem, czy trzech kosmona­
utów powróci w zdrowiu na Zie­
mię.

Sam prezydent Nixon nie opusz 
cza miejsca przed telewizorem. 
Szef państwa śledzi nieustannie 
dramatyczną podróż trzech astro 
nautów.

Prawie wszystkie państwa świa­
ta, których statki pływają po mo­
rzach, zadeklarowały swą pomoc 
w razie wodowania astronautów w 
innym rejonie, niż przewidziany. 
Prezydent Nixon osobiście odpo­
wiada na liczne oferty pomocy dla 
załogi „Apollo 13” napływające że 
wszystkich kontynentów.

Według informacji rządu ra­
dzieckiego, dwa radzieckie stat 
ki — „Cumikan" i trawler ry­
backi 8452 znajdujące się na 
Oceanie Spokojnym, najbliże? 
miejsca prawdopodobnego wo­
dowania pojazdu kosmicznego 
„Apollo-13" otrzymały polece­
nie zmiany kursu i udania się 
ku miejscu wodowania w celu 
ewentualnego udzielenia porno 
cy kosmonautom.

Poprzednio podobne polece­
nie wydano kapitanom stat­
ków motorowych — „Akade­
mik Rukaczew" i „Ńowopo- 
łock", które również znajdują 
się na Oceanie Spokojnym.

(PAP)

rozmowy gospodarcze
W środę rozpoczęła się w Ha 

wanie pierwsza sesja polsko- 
kubańskiej Komisji Współpra-
cy Gospodarczej i 
Technicznej.

Stronie polskiej
czy wicepremier
Szyr, a kubańskiej

Naukowo-

przewodni-
Eugeniusz

prze-
wodniczący Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej, Naukowej 
i Technicznej, minister Carlos 
Rafael Rodriguez. W czasie 
inauguracyjnego posiedzenia 
omówiono główne kierunki 
współpracy w perspektywie 
wieloletniej, mając na uwadze 
wzajemne zainteresowania obu 
stron. Dokonano zwłaszcza wy 
miany poglądów na sprawy 
związane z rybołówstwem i za 
pleczem technicznym rybo­
łówstwa, z rozwojem prze- 
mysłu cukrowniczego i wyko­
rzystaniem produktów ubocz- ! 
nych tego przemysłu, z wydo­
byciem i produkcją metali nie 
żelaznych oraz z kompleksem 
problemów dotyczących rol­
nictwa, hodowli i ochrony 
roślin. Na tle wymienionych za 
gadnień omówiono też możli­
wości współpracy między obu 
krajami. (PAP)

EWG rozważa środki

Przygotowania 
do zjazdu pisarzy ziem 
zachodnich i północnych

W stolicy Ziemi Lubuskiej do 
biegają końca przygotowania 
do XIII zjazdu pisarzy ziem 
zachodnich i północnych. Już 
150 pisarzy z całego kraju po­
twierdziło swój udział w zjeź

Spotkanie przedstawicieli „wielkiej czwórki"
Co przyniesie wizyta Sisco?

W środę wieczorem czasu warszawskiego odbyło się w 
Nowym Jorku kolejne spotkanie stałych przedstawicieli 
ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji w sprawie pokojowego ro 
związania konfliktu bliskowschodniego. Ustalono, że następne 
posiedzenie odbędzie się 5 maja.

ONZ z 22 listopada 1967 roku", 
plan Rogersa stanowił odejście 
na korzyść Izraela od postano- 
wień rezolucji listopadowej.

(PAP)

udzielenia pomocy 
niu kosmonautów 
skich.

W imieniu rządu

w ratowa- 
amerykań-

radzieckie-

przeciwko Grecji
Jak donoszą z Brukseli, Ko­

misja Europejska potępiła w 
czwartek postępowanie grec­
kiej junty wojskowej i zapo­
wiedziała rewizję układu o 
stowarzyszeniu się Grecji z 
EWG. W ogłoszonym oświad­
czeniu komisja uzasadnia swą 
decyzję wykroczeniami Gre­
cji przeciwko prawom człowie 
ka. (PAP)

dzie. Przy biurze 
akredytowało się 
dziennikarzy prasy, 
lewizji. Od szeregu

prasowym 
ponad 70 
radia i te 
dni trw-a

w mieście społeczna akcja po 
rządkowania ulic, skwerów i 
parków. W licznych miej- 
scowościah województwa or­
ganizuje się wystawy ksią-
żek czyni przygotowania
do ponad 90 spotkań autor­
skich z pisarzami. Przy­
gotowano też okolicznościowe 
plakaty. (PAP)

go wyrażam nadzieję, że męż­
ni kosmonauci Lovell, Swigert 
i Haise pomyślnie powrócą na 
Ziemię. (PAP)

Podziękowanie

W imieniu prezydenta USA 
rzecznik Białego Domu oficjalnie 
złożył podziękowanie rządowi 
Związku Radzieckiego, który wy­
raził niepokój o los załogi „Apol 
lo 13” i zaproponował pomoc.

Sekretarz prasowy Białego Do­
mu powiedział, że prezydent 
Nixon ocenia ten fakt jako przy­
kład międzynarodowej współpra­
cy i praktycznej realizacji porożu 
mienia, dotyczącego ratowania ko 
smonautów, porozumienia, które 
weszło w życie w roku 1968. (PAP)

Wznowienie stosunków
ZSRR - Wenezuela

Jak donosi z Caracas Agen­
cja Reutera, Wenezuela żako 
munikowała w czwartek, że 
nawiązuje ponownie stosunki 
dyplomatyczne ze Związkiem
Radzieckim, 
18 laty.

Minister

zerwane przed

spraw zagranicz-
nych Wenezueli Aristides Cal 
vani oświadczył, że wznowie­
nie stosunków nastąpiło ofi­
cjalnie w czwartek. (PAP)

Płoną lasy
Kilka dni ładnej, słonecznej po­

gody spowodowało zwiększenie za­
grożenia pożarowego. Nie zdążyły 
jeszcze całkowicie stopnieć śniegi, 
a już notuje się w kraju wzrasta­
jącą liczbę pożarów lasów. W cią­
gu ostatnich trzech dni (13—15 
kwiecień) wybuchło kolejno 2, 4 i 
11 pożarów leśnych. Były to na 
szczęście pożary niewielkie — w 
żadnym z nich straty nie przekro­
czyły 10 ha lasu. Najwięcej — 7 
pożarów lasu — wybuchło w woj. 
zielonogórskim, 5 zaś we wrocław 
skim.

Na terenie tego ostatniego woje­
wództwa zanotowano w czwartek 
groźniejszy pożar. Na terenie nad­
leśnictwa Prochowice w pow. leg­
nickim ogień strawił 17 ha lasu. 
Dalsze 30 ha znajdujące się w tym 
kompleksie ocaliła od płomieni e- 
nerglczna akcja jednostek straży 
pożarnej. (PAP)
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Tylko nad Narwią i Bugiem zagrożenie

Wody na rzekach nadal opadają
Fala powodziowa na rzekach stopniowo zanika. Na Wiśle, 

Odrze i prawie wszystkich dopływach tych rzek woda 
opada. Jedynie nad Narwią i Bugiem w woj. białostockim 
i warszawskim występuje w dalszym ciągu zagrożenie po­
wodziowe, 
poprawie.
Na Narwi 

la dotarła w

ale i tu sytuacja ulega stałej choć powolnej

kulminacyjna fa- 
okolicę Pułtuska.

Powyżej tego miasta woda już
opada. 
obniża 
16 cm 
wiają

Na Bugu poziom wody 
się w tempie ok. 11— 
na dobę. Kłopoty spra- 
istniejące w dolinach

Odwołano stan alarmowy dla 
kilku powiatów m. in. w Szcze 
cinku, Wałczu, Złotowie, Słup 
sku. (PAP)

tych rzek rozlewiska. W woj. 
białostockim jest zalane 65 tys. 
ha — zaś w woj. warszaw­
skim 81 tys. ha. Falowanie wo 
dy na rozlewiskach niszczy 
drogi i wały powodując obsu­
wanie się skarp ziemnych. 
Zmusza to drużyny ratowni­
cze do częstszych interwencji 
— przy ochronie zagrożonych 
obwałowań.

Intensywnie pracują sekcje 
społeczne komitetów przeciw­
powodziowych dowożąc żyw­
ność i lekarstwa dla mieszkań 
ców’ otoczonych wodą wsi oraz 
paszę dla zwierząt.

Na Pomorzu Zachodnim sy­
tuacja ulega poprawie. Zlikwi 
dowano wyrwy w wale na rze 
ce Grabowej w pow. Sławno.

Bundestag zajmie się 
śmiercią von Spretiego

Bundestag zajmie sie w piątek 
przed południem sprawozdaniem 
rządu federalnego na temat za­
mordowania ambasadora NRF w 
Gwatemali, hrabiego Karla von 
Spreti. Decyzja w tej sprawie za­
padła w czwartek na posiedzeniu 
rady seniorów parlamentu.

Federalny minister spraw zagra 
nicznych Walter Scheel przedsta­
wi to sprawozdanie deputowanym 
do Bundestagu. Dyskusja na ten 
temat odbyć sie ma w przyszłym 
tygodniu, aby deputowani mieli 
możliwość zapoznać sie dokładnie 
z dokumentacja.’ (PAP)

Skradziono rakiety?
Policja francuska poszukuje 

dwóch rakiet skradzionych w po 
bliżu Bayonne. W rejonie tym 
przeprowadzane były ćwiczenia 
wojskowe, w czasie których dwie 
snośród wystrzelonych rakiet nie 
eksplodowały i zaginęły bez śla­
du. (PAP)

Udaremniono zamach
stanu w Boliwii

W środę rząd Boliwii podał do 
wiadomości, iż zaaresztowano 6 
osób, które stały na czele spisku w 
celu obalenia rządu.

Zaaresztowani byli członkami 
partii, która była u władzy przed 
przewrotem w 1964 roku. (PAP)

Tymczasem zastępcy stałych 
przedstawicieli „czwórki" będą 
w dalszym ciągu przygotowy­
wali memorandum na temat po 
stępu 4-stronnych rozmów w 
sprawie Bliskiego Wschodu.

Według czwartkowych de­
pesz porannych nadesłanych z 
Jerozolimy i Ammanu via Lon 
dyn, zastępca sekretarza 
stanu USA Joseph Sisco, który 
przybył do Izraela z trzydnio­
wy wizytą, spotkał się już z 
izraelskim ministrem spraw za 
granicznych Ebanem oraz mi­
nistrem obrony Dajanem. W 
czwartek Sisco odbył roz­
mowy z premierem Goldą 
Meir. Następnym etapem podró 
ży Sisco ma być Amman, stoli 
ca Jordanii, gdzie już trzeci 
dzień trwają gwałtowne de­
monstracje antyamerykańskie. 
Komentator agencji TASS pi­
sze na temat podróży Sisco:

— Wizyty wybitnego oficjalnego 
przedstawiciela Departamentu Sta 
nu USA w Izraelu i w szeregu 
państw arabskich nabierają szcze­
gólnego znaczenia w świetle roli, 
jaką odgrywają Stany Zjednoczo­
ne w rozwijaniu się konfliktu na 
Bliskim Wschodzie; otwarte popie 
ranie ekstremistycznego stanowis 
ka Tel Awiwu, dostarczanie Izrae­
lowi amerykańskich samolotów 
„Phantom”, które szerzą śmierć 
i zniszczenie w spokojnych mia­
stach i wioskach ZRA, Syrii i Jor 
danii, przyczyniły się do tego, 
że w oczach narodów arabskich 
Waszyngton straci! swój prestiż.

Prasa amerykańska pisała, że
Sisco pragnąłby, aby Jego 
przyniosła „pozytywna” 
niki. Zastępca sekretarza 
oświadczył w Kairze, że 
Zjednoczone zamiast

wizyta
wy- 

stanu 
Stany 
„bez-

myślnych zabójstw i zniszczeń”, 
pragną ustanowienia „sprawiedli­
wego pokoju w tej strefie”.

Oczywiście trudno cokolwiek 
zarzucić tego rodzaju dekla­
racjom. Interesuje nas jednak 
co innego, a mianowicie, czy 
Sisco wystąpi z jakimiś nowy­
mi propozycjami, które mogły­
by przezwyciężyć impas w dą­
żeniach do pokojowego uregu­
lowania konfliktu, czy też opie 
rać się one będą nadal na 
„planie Rogersa". Plan ten 
został jednomyślnie odrzucony 
przez kraje arabskie. Chociaż 
zastępca podsekretarza stanu 
oznajmił, że „Stany Zjednoczo 
ne całkowicie popierają rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa

Marsz protestacyjny 
włoskich rolników

Dziesiątki tysięcy drobnych 
rolników ze wszystkich zakąt 
ków Włoch zorganizowało w 
czwartek marsz protestacyjny 
na ulicach Rzymu. Była to naj 
większa demonstracja od jesie 
ni ubr. Przemarsz demon­
strantów spowodował wstrzy­
manie ruchu ulicznego.

Uczestnicy demonstracji, któ 
rzy reprezentują 3.200.000 drób 
nych rolników, domagali się 
jednakowych praw, takich ja­
kie przysługują robotnikom 
przemysłowym ia przede wszy 
stkim świadczeń socjalnych 1 
emerytur oraz pomocy finanso 
wej ze strony rządu. (PAP)

W 25-Iecie powrotu ziem zachodnich

północnych

Rezolucja księży - członków „Caritasu"
15 bm. odbyło się w Wielkiej Wsi, pow. Wolsztyn, uro­

czyste zebranie księży Kościoła rzymsko-katolickiego nale­
żących do Zrzeszenia Katolików „Caritas w Poznaniu 
oraz województwach poznańskim i zielonogórskim.

25-Iecie wyzwolenia 
obozu Sachsenhausen
W czwartek wyjechała do 

NRD na uroczystości 25-lecia 
wyzwolenia obozu koncentra­
cyjnego Sachsenhausen delega 
cja ZBoWiD z prof. dr. Stani­
sławem Turskim — wiceprze 
wodniczącym Międzynarodowe 
go Komitetu Sachsenhausen 
na czele.

Na uroczystości te wyjecha­
ła również ponad 80-osobowa 
grupa b. więźniów tego obozu, 
działaczy władz naczelnych i 
terenowych ZBoWiD. (PAP)

Przedstawiony w czasie te­
go zebrania, które odbyło się 
z okazji 25-lecia powrotu nad 
Odrę, Nysę i Bałtyk, referat, 
jak również szeroka dyskusja 
nawiązywały do historii mi­
nionego ćwierćwiecza jak i do 
osiągnięć gospodarczych, kul­
turalnych, do widocznych w 
każdym miejscu zmian w ży­
ciu ludzi, wsi, miast i mia­
steczek. Mówiono o wzroście 
produkcji przemysłowej, rol­
nej i kultury życia, o szero­
kich perspektywach rozwojo­
wych tego regionu kraju. Z u- 
znaniem podkreślano dużą po 
moc państwa przy odbudowie

programu Frontu Jedności Naro­
du”.

Rezolucję tę w imieniu ze­
branych przekazali Wojewódz 
kiemu Komitetowi Frontu 
Jedności Narodu: ks. ppłk. 
Piotr Kulej, prezes Koła Księ 
ży „Caritas” i kierownik Biu 
ra Zrzeszenia Katolików „Ca­
ritas” — Jan Jachimowicz.

(na)

i budowie kościołów 
miach zachodnich i 
nych.

Na zakończenie 
księża — członkowie

na zie- 
północ-

zebrania 
Zrzesze-

NRF blokuje dostęp. .  
NRD do organizacji 

międzynarodowych

Wizyta amerykańskiego 
polityka w Moskwie
W dniach od 11 do 15 bm. 

bawił w Moskwie jako gość 
Akademii Nauk ZSRR znany 
polityk amerykański Teodor 
Sorensen. ,

Został on przyjęty przez mi 
nistra spraw zagranicznych 
A. Gromykę i ministra handlu 
zagranicznego N. Patoliczewa, 
a także przeprowadził liczne 
rozmowy z członkami Akade­
mii Nauk ZSRR. Sorensen wy 
głosił odczyt o stosunkach ra 
dziecko-amerykańskich. (PAP)

nia Katolików „Caritas” pod­
jęli rezolucję następującej tre 
ści:

„My księża — zorganizowani w 
Zrzeszeniu Katolików „Caritas” 
— z terenu Poznania oraz woje­
wództwa poznańskiego i zielono­
górskiego, zgromadzeni w dniu 15 
kwietnia 1970 r. na uroczystym 
zebraniu z okazji 25-lecia powro­
tu nad Odrę, Nysę i Bałtyk wy­
rażamy naszą dumę z wielkiego 
dorobku osiągniętego na ziemiach 
zachodnich i północnych w okre­
sie minionego dwudziestopięciole- 
eia. Z pełną solidarnością łączy­
my się z całym narodem w pra 
cy dla dalszego rozwoju tych 
ziem.

Swą postawa i działalnością po­
pieramy pokojowe dążenia władz 
państwa ludowego i nadal będzie 
my świadczyć na rzecz realizacji

Dziennik „Neues Deutsch- 
land” omawia próby rzą­
du zachodnioniemieckiego, 
zmierzające do zablokowa­
nia dostępu NRD do organiza­
cji międzynarodowych. Stano­
wisko delegacji zachodnionie- 
mieckiej wobec wniosku NRD 
o przyjęcie do Światowej Or­
ganizacji Zdrowia, który ma 
być rozpatrzony w maju br. na 
23 sesji tej organizacji będzie 
— pisze dziennik — probie­
rzem tego, jak rząd NRF wy­
obraża sobie ustanowienie i 
rozwój równoprawnych stosun 
ków z NRD”.

W czasie spotkania w Erfur-
cie pisze dziennik, kan-
clerz Brandt powiedział: „nikt 
z nas nie może reprezentować 
drugiego”. (PAP)

Rocznica powstania w getcie

To było tak niedawno
15 października 1941 roku generalny gubernator Hans 

Frank wydał zarządzenie, jak większość jego zarządzeń, za­
kończone stwierdzeniem: „podlega karze śmierci”. Tym ra­
zem podlegali karze śmierci wszyscy 
wający się poza ich granicami, jak i 
mocy uciekinierom.

mieszkańcy gett, ukry- 
Polacy udzielający po-

niemieckiej policji po-10 listopada 1941 roku komendant . _
rządkowej dystryktu warszawskiego ppłk. Jarkę rozkazał —- 
i potwierdził ten rozkaz na piśmie — aby ordnungpolizei 
strzelała do wszystkich spotkanych poza gettem Żydów’,
łącznie z dziećmi.

Nad samym gettem warszawskim tak, jak nad wszystki­
mi gettami w zniewolonej przez Hitlera Europie, widniał już 
od zarania ich tworzenia .himmlerowski rozkaz totalnej za­
głady. Ale to masowe niszczenie było w pojęciu hitlerow­
skich rasistów normalną koleją rzeczy. Aby dopełnić obrazu 
obłędu i rasistowskiej nienawiści, zastraszyć izolowanych 
Żydów i zniszczyć zarodki jakiegokolwiek buntu, porządko­
we władze hitlerowskie otrzymały pozwolenie na mordowa­
nie ludzi bez żadnego uzasadnienia i ostrzeżenia w samych 
gettach.

To była przygrywka do tragedii ostatecznej. W połowie linca
1942 roku zjawił się 
Spojrzał z pogardą 
piekło na ziemi, na 
tern nienotowanego 
dować warszawskie

w getcie warszawskim sam Heinrich Himmler, 
na zgotowane przez podwładnych mu siepaczy 
to wszystko, co było dniem nieszczęść, wykwi- 
barbarzyństwa i okrucieństwa. Polecił zlikwi- 
getto przez... wysiedlenie jego mieszkańców i

wyniszczenie w obozach zagłady. Zaczęła się akcja „Reinhard”, 
gdyż tak, o ironio, upamiętnili hitlcrowcv twórcę gett i autora 
planów wyniszczenia Żydów, Heydricha Reinharda, osławionego 
kata „protektoratu Czech i Moraw”.

Intensywniej niż zawsze zaczęły dymić kominy krematoriów w 
Treblince, na Majdanku, w Oświęcimiu.

W takiej scenerii rozpoczęło się powstanie garstki ocala­
łych od pogromu mieszkańców warszawskiego getta. 19 
kwietnia 1943 roku chwycili oni za broń.

Każdy Polak zna dobrze przebieg i finał tej bohaterskiej 
epopei. Weszła ona do ksiąg naszej narodowej historii na 
równi z innymi bohaterskimi zrywami narodu. O powstaniu 
w gettcie poinformowana została opinia całego świata. Do­
brze też wiemy, bo mówią o tym i dokumenty i ci, którzy 
przeżyli i mówić chcieli, jaką rolę odegrały polskie organi­
zacje podziemne, polskie instytucje, partie i władze w oka­
zaniu pomocy prześladowanym a później walczącym miesz­
kańcom getta.

W ciągu sierpnia i września 1942 roku warszawska organizacja 
PPR organizowała rekrutację Żydów-gwardzistów do oddziałów 
partyzanckich. Ochotnicy korzystali z mieszkań członków i sym­
patyków PPR. Polscy komuniści opiekowali się i ratowali rodziny 
tych ochotników. Do akcji pomocy włączyli się „polscy socjaliści”, 
PPS — WRN, ludowcy, demokraci i katolicy. 25 tys. uciekinierów 
z getta znalazło schronienie wśród Polaków. Wiele sierot żydow­
skich adoptowały polskie rodziny.

To wszystko działo się tak niedawno. Dlatego też, kiedy 
cała Polska obchodząc miesiąc pamięci narodowej, chyli 
czoła przed bohaterstwem i ofiarą bojowników warszawskie 
go getta, wspominając tragiczne chwile, które przeżywał 
wówczasrcały naród, niepokój nasz budzą i gniew wywołują 
głosy dochodzące ze strony tych, którzy zapomnieli o dzie­
jach najnowszych.

Piszczą mysimi głosami urządzeni za izraelskie zapomo­
gi, amerykańskie dolary i enerefowskie odszkodowania syjo 
nistyczni filozofowie i historycy o naszym antysemityzmie 
i „krótkiej pamięci”. Czynią to dlatego, że nie godzimy się 
i nigdy godzić się nie będziemy z zaborczą polityką Izraela, 
z bestialstwem jego pilotów palących arabskie miasta, szpi­
tale i szkoły.

Rocznica powstania w getcie warszawskim przypomina 
nam całą prawdę o tamtych latach a hołd, jaki składamy w 
tym dniu bohaterom getta, jest wyrazem dumy z tej karty 
naszej historii. (API)



Dobre drogi
Na pierwszy rzut oka wy­

dawało się, że wszystko 
jest w porządku. Zakład 

pracował rytmicznie, 85 pro­
cent swoich wyrobów (odzież 
dziecięca i młodzieżowa) dostar 
czał do Coopeximu dla zagra­
nicznych odbiorców, a roczne 
zadania planowe wykonywane 
były bez zarzutu. Gdy więc 
przyszło do dyskusji, jak inten 
syfikować produkcję — ten i 
ów z pracowników wzruszał ra 
mionami i mrużył oko na 
znak powątpiewania. Bano się 
przy tym tej intensyfika­
cji, rozumiejąc ją opacznie, 
że chodzi o robotę bez wy­
tchnienia, w tempie ponad siły. 
Mówiono; przecież jest taśma, 
która wymusza rytm pracy, 
jest wypróbowany podział czyn 
ności...

A jednak rezerwy

Zaczęto więc w Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy BOJOWNIK 
w Wolsztynie od wspomnianej 
taśmy i po szczegółowszej ana 
lizie ustalono, że jednak wkra 
da się tam niepożądana aryt 
mia. Zakładowy „elektrokardio 
gram“ organizacyjny pozwolił 
ustalić niezbitą diagnozę. Oto 
„zawałowe" sytuacje produkcyj 
nego potoku powstawały nie­
ustannie na niektórych tylko 
stanowiskach. Ogólnemu rytmo 
wi nie dotrzymywały kroku 
uczennice i pewna grupa ko­
biet. Stąd już blisko było do 
wniosków.

Uczennice postanowiono więc 
zorganizować w oddzielną brygadę 
z własną taśmą produkcyjną, któ 
ra wprawdzie będzie pracować nie 
co wolniej ale statecznie, nie obni 
zając tempa pracy pozostałych bry 
gad.

Gorzej nieco przedstawiała się 
sprawa robotnic. Oto niektóre z 
nich wykonują zaledwie po 60—70 
procent prac w wyznaczonym cza 
sie, inne zaś po 80—90 procent. 
Przy potoku produkcyjnym ściśle 
zsynchronizowanym taka rozbież­
ność zaprzecza samej zasadzie... 
potoku. Pozostawało poczynić odpo 
Wiednie kroki organizacyjne. Po­
stanowiono, że osoby odbiegające 
od przeciętnej wydajności pracy 
muszą przejść dodatkowe przeszko 
lenie, by sprostać zadaniom. Rzecz 
jasna prawdopodobnie nie uda się 
tu uniknąć pewnych przesunięć ka 
drowych, bowiem nasuwa się pyta 
nie, czy szkolenie w każdym przy 
padku będzie skuteczne.

Historia to dość banalna, ja 
kich wiele w różnych przedsię 
biorstwach, godna wszakże 
przytoczenia bo pouczająca. Re 
zultatem wspomnianych przed 
sięwzięć, wraz z kilkoma inny 
mi usprawnieniami organiza­
cyjnymi, ma być prawie pię-

1 p w
Jerzy Mańkowski — „Najpięk­

niej umiera gałąź” (Nagroda lite­
racka CRZZ za rok 1969), wyd. II, 
str. 215, zł 17.

Nikos Chadzinikolau — „Bezsen­
ność” zbiór wierszy, str. 133, zł 12, 

Gustaw Wied — „Złośliwość 
wcielona”, seria dzieł pisarzy 
skandynawskich, powieść str. 242, 
zł 20.

Stanisław Misakowski — „Sydo­
nia” — poemat historyczny, str. 
37. zł 12.

Władysław Korcz — „Zielona 
Góra i okolice — przewodnik” 
str. 79, zł 10.

Eugeniusz Morski — „Zona na 
ratv”, poezje, str. 58, zł 10.

F,zemvsław Bystrzycki — „Ope­
racja” Milczący most” wyd. IV, 
Str. 232, cena zł 17. 

Segmentowa przyczepa
Oryginalnej konstrukcji przyczepa dłużycowa jest dzie­
wy łem inż B. Sobczyńskiego z Poznańskiego Przedsię­

biorstwa Transportu Budownictwa. Umożliwia ona przewóz 
dłużyc, m. in. dźwigarów kablobetonowych o długości 18, 24, 
a nawet 30 metrów. Zasadniczym elementem tej przycze­
py jest jej rama — wykonana z odcinków rur o średnicy 
około 70 cm. Każdy z segmentów rurowych zakończony 
jest po obu stronach pierścieniowymi kołnierzami, dzięki 
czemu można łączyć ze sobą odpowiednią — do długości 
przewożonego towaru — ilość rurowych segmentów.

Obydwa końce tak zmontowanej ramy przytwierdza się 
następnie do dwóch wózków dwuosiowych. Na jednym z 
wózków jezdnych umieszczony jest silnik spalinowy, napę­
dzający zainstalowane na wózkach dźwigi. Napęd dźwigu, 
znajdującego się na wózku pozbawionym silnika, odbywa 
się za pomocą linowych napędów, przeprowadzonych wew­
nątrz rurowej ramy. Na wózku wyposażonym w silnik u- 
mieszczona jest ponadto kabina operatora dźwigu.

Warto -wspomnieć, że przyczepa ta — pomimo swojej 
monstrualnej długości — dość sprawnie pokonuje zakręty, 
co osiągnięto przez niecodzienne kierowanie kołami tego po­
jazdu. Otóż wszystkie koła obydwu wózków, są kierowane, 
przy czym skręcanie kół jest zsynchronizowane, dzięki cze­
mu przyczepa może przejeżdżać nawet przez zakręty o krzy­
wiznach o stosunkowo małym promieniu. (PAP)

cioprocentowy wzrost wydaj­
ności pracy. Biorąc pod uwagę 
nieznaczny jednocześnie wzrost 
kosztów własnych — spółdziel­
nia spodziewa się uzyskać wyż 
szą jeszcze produktywność ma­
jątku trwałego.

Sposobów jest wiele

Prezes spółdzielni — Sta­
nisław Gowin, mówi: — Przy 
stępowaliśmy do współzawod­
nictwa w ramach akcji WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA z 
dużą tremą, ale teraz już wiem, 
że nie będziemy gorsi od in­

nych. Nasze poczynania organi 
zacyjne, by sprostać konkurso 
wym kryteriom, muszą dać 
oczekiwane rezultaty.

Prezes jest optymistą chyba 
nie bez podstaw. W jego poko­
ju wiszą dwa srebrne medale, 
jakie spółdzielnia zdobyła w 
konkursach „"Wielkopolska dla 
eksportu", widomy efekt ambit 
nego i rzetelnego traktowania 
produkcyjnych zadań. Teraz 
więc, gdy trzeba podnieść wy­
magania i przysposobić spół­
dzielnię do nowego, intensyw­
nego stylu roboty — nikt tu 
nie traci głowy.

Zrodził się na przykład projekt, 
już częściowo realizowany, nasta­
wienia pięcioosobowej komórki 
wzorcującej wyłącznie na przygo­
towanie organizacyjno-techniczne 
produkcji i nadzór. Opracowanie 
dokumentacji odzieży zostanie zle 
coue Spółdzielczemu Laboratorium 
Odzieżowemu w Poznaniu, instytu­
cji do tego powołanej i wyspecja­
lizowanej.

Spodziewana korzyść? Za­
cieśnienie kontroli międzyope- 
racyjnej (zmniejszenie ilości 
braków), lepsze przygotowa­
nie procesu produkcyjnego 
(oszczędniejsze zużycie mate­
riałów), czy wreszcie dalsza po 
prawa jakości wyrobów.

Cena jednego dnia
Z Wolsztyna przenieśmy się 

do Grodziska, do innego uczę 
stnika naszego konkursu WIEL 
KOPOLSKA GOSPODARNA 
— tamtejszych Zakładów Mięs 
nych. Jak tam myśli się o po 
prawie gospodarności? Co moż 
na zrobić w tej, przecież trud 
nej branży? Chyba niewiele, 
skoro oprawiany na rzeźnic- 
kim stole tucznik ma określo 
ną wagę, a utrwalony trady­
cją i normami proces techno­
logiczny produkcji mięsnej nie 
pozostawia żadnych rezerw.

Tak sądziliśmy i okazuje się, 
że — dość poprawnie, bowiem 
nawet tamtejsi specjaliści te­
raz łamią bariery zwyczajowe. 
Kapitalnym tego przykładem 
może być tzw. bezwypoczynko 
wy ubój bekonów. Otóż ist­
niała niepodważalna od lat 
opinia (oczywiście, nie tylko 
w Grodzisku), że sztuka przy 
wieziona do rzeźni powinna 
przejść swego rodzaju kwa­
rantannę wypoczynkową, co 
rzekomo miało wpływ m -in. 
na jakość mięsa. Przeprowa­
dzane przez Instytut Przemy­
słu Mięsnego dłuższe badania 
wykazały, że jest to mit, ni­
czym nie uzasadniony, a na­
wet ekonomicznie szkodli"wy. 
W kwarantannie choćby jedno 
dniowej każda sztuka trzody 
traci na wadze nieraz po kilka 
procent. W masie uboju stra-

do...
ty jednego dnia mogły sięgać 
setek kilogramów.

Specjalny zespół wdrożeniowy 
zakładów zajmuje się obecnie 
wprowadzeniem do praktyki ubo 
ju bezpośrednio z trMnsportu. Nie 
jest to zadanie łatwe, bo wiado­
mo. jak to z rytmicznością do­
staw bywa, a perspektywa zlikwi 
dowania tych strat jest bardzo 
ponętna.

Ideałem byłby oczywiście od­
biór wszystkich bekonów bezpo­
średnio od hodowców, ale to chy 
ba sprawa przyszłości; przynaj­
mniej — w szerszym zakresie.

Z dymem bez ognia
Bardziej realny jest projekt 

paletyzacji transportu świń. 
„Zapakowane” w palety-klat- 
ki sztuki (wprost w punkcie 
skupu) dotrą do uboju unik­
nąwszy uszkodzeń (uderzenia, 
złamania), co zmniejszy straty 
z tytułu obniżania klasy mię­
sa. Jednocześnie zmechanizowa 
ne zostaną prace załadunkowe 
wyrobów gotowych, pakowa­
nych w pojemnikach; będzie 
można zmniejszyć brygadę za­
ładunkową o jedną trzecią.

Tych kilka przykładów nie 
wyczerpuje programu Zakła­
dów Mięsnych w Grodzisku 
zmierzających do organizacyj­
nych usprawnień roboty, a za­
tem do lepszych wyników eko 
nomicznych, Trudno je wszyst 
kie zrelacjonować. Wspomni­
my tylko o jeszcze jednym. Ma 
to być wędzenie bez... dymu.

Korzystając z polskiego, rewe­
lacyjnego w skali światowej wy­
nalazku. zastosowane zostanie w 
Grodzisku wędzenie przy pomocy 
preparatu dymu, bez ognia i wę­
dzarni. Co ciekawsze, efekt bę­
dzie ten sam. a zdrowie na tym 
zyska. Stwierdzają to świadectwa 
naukowe. Zostanie toż zlikwido­
wane „wąskie gardło” w postaci 
wędzarni. której przepustowość 
jest ograniczona.

Jak widać projektów jest spo­
ro, oby wszystkie udało się zreali 
zować. Wolno nam się spodziewać, 
że niezłym do tego dopingiem bę 
dzie udział Zakładów w konkur­
sie.

Dwa zakłady różnej branży 
spośród 217, które uczestniczą 
w konkursie "WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA. Charak 
teryzuje je wszakże jedno 
wspólne — dążność do więk­
szej gospodarności, do pracy, 
która będzie dawać lepsze niż 
dotychczas, efekty. A, o to nam 
w konkursie chodzi.

ZBIGNIEW MIKA

J-a&tiwal powiatów" u/ Opolu
Opole znane by 
to dotychczas z 

Festiwalu Pol­
skiej Piosenki. 
Obecnie stolica 

Opolszczyzny 
wystąpiła z no­
wą, ciekawą Ini­
cjatywą. Od 12 
bm. począwszy, 
w każdą niedzie 
lę na Placu 
Wolności w O- 
polu odbywać 
się będzie „Fes­
tiwal powiatów". 
Poszczególne po 
wiaty prezenio- 
wać będą w 

najciekawszy 
sposób swój 25- 
letni dorobek o- 
raz regionalne 

zwyczaje.
W ub. niedzielę 
py mieszkańców
sującej imprezy non stop jest redakcja „Trybuny Opolskiej" 
Na zdjęciu: stoisko trofeów myśliwskich z powiatu Olesno.
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— W Waszyngtonie odbył się po 
grzeb prezydenta USA — F. D. 
Koosevelta.

— Społeczeństwo Poznania ucz­
ciło pamięć zmarłego Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych żałobna 
akademią, która odbyła sie w nie 
dziele, 15 kwietnia. Przemawiali 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich. oraz Armii Radzieckiej.

— Depesze donosiły, że na za­
chodzie wojska hitlerowskie po­
noszą generalna klęskę na wszyst 
kich odcinkach frontu.

— W Poznaniu utworzono Ko­
misję Artystyczno-Kulturalną. Bę 
dzie ona dbać o wysoki poziom 
imprez.

— Ukazał sie artykuł pt. „Jak 
zostali ujęci kaci Majdanka”.

— Ożywiona działalność rozwi­
ja Polski Związek Zachodni. Jak 
pisano, powstawały nowe koła tej 
organizacji.

— W Zakładach H. Cegielski od 
bvlo sie zebranie 2500 pracowni­
ków. Omawiano zagadnienia doty 
czace produkcji parowozów i wa 
gonów potrzebnych dla gospodar 
ki kraju.

Środa, is kwietnia

— Teren d. obozu koncentracyj 
nego w Oświęcimiu zwiedziła Ko 
misja do Badania Zbrodni Hitle-

T eninowskie teoretycz- 
ne prace i dokumen­

ty stanowią bezcenną ide­
ową spuściznę, która stała 
się dorobkiem ludzi pracy 
nie tylko Związku Radziec­
kiego, lecz także całej kuli 
ziemskiej.

Wielkie i różnorodne są 
skarby duchowe pozosta­
wione nam przez Lenina. 
Dość powiedzieć, że jego 
spuścizna literacka i doku­
mentalna, zebrane wysił­
kiem kilku pokoleń i prze­
chowywane w Centralnym 
Archiwum Partyjnym In­
stytutu Marksizmu-Leniniz 
mu przy KC KPZR stano­
wi przeszło 30 tysięcy ręko-

Spuścizna ideowa
W. Lenina

pisów, listów i innych ma­
teriałów. Jest to skarbnica 
nauki rewolucyjnej, prze­
chowująca owoce pracy ba­
dawczej genialnego umysłu 
i doświadczenia gigantycz­
nej działalności organiza­
cyjnej przywódcy partii i 
pierwszego na święcie pań I 
stwa socjalistycznego.

KPZR wykazuje stałą 
troskę o głębokie badanie i 
wykorzystanie leninow­
skich prac do celów nauko­
wych, o to, aby one jak naj 
szerzej rozpowszechniły się 
w masach ludowych. Pół 
wieku temu, w przededniu 
50 rocznicy urodzin Lenina, 
IX zjazd tej partii powziął 
uchwałę o wydaniu jego 
dzieł. Odtąd w ZSRR uka­
zało się 5 edycji dzieł Le­
nina w ogólnym nakładzie 
83 milionów egzemplarzy. 
Piąte wydanie stanowi peł­
ny zbiór dzieł W. Lenina w 
55 tomach, które zawierają 
około 9 tysięcy prac. Nie­
jednokrotnie wydawano ma > 
sowę wydanie utworów wy 
branych, zbiory tematycz­
ne i poszczególne prace. O- 
gółem w ZSRR w latach 
władzy radzieckiej prace 
Lenina wydawano przeszło 
10 tysięcy razy w ogólnym 
nakładzie około 350 milio­
nów egzemplarzy.

Prace Lenina przenikają 
do wszystkich zakątków na 
szej planety. Są one prze­
łożone na 117 języków.

(fh)

„Festiwal" zainaugurowały pokazy I wystę- 
powiafu Olesno. Organizatorem tej intere-

CAF — Okoński

przed25laty

i pisak
rowskich z Ministrem Sprawiedli 
wości na czele. Celem inspekcji 
było ustalenie rozmiarów popeł­
nionych zbrodni.

— W sali poznańskie! Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Walki Młodych 
odbył sie II Czwartek Literacki.

— Coraz wiecei rolników wiel­
kopolskich otrzymuje ziemie na 
własność pochodzącą z reformy 
rolnej.
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— Armia Radziecka posuwa się 
w głąb Czechosłowacji i Austrii. 
Równocześnie z zachodu napiera 
ja na Niemców armie sojuszni­
cze.

— Rząd radziecki nadal zabiegał 
o udział Polski w konferencji 
w San Francisco.

— Walka z lichwa i handlem 
pokątnym była przedmiotem ob­
rad Miejskiej Rady Narodowej.

Kraj przemienionych 
pasterzy

Korespondencja „Głosu" z Turkmenii

Chcialem koniecznie zoba 
czyć Amu-Darię, po­
kłonić się wielkiej rze­

ce, zaczerpnąć z niej ręką wo­
dy, tak, jak mógłbym to zro­
bić na brzegu Wisły lub War­
ty. Niemałe więc było moje 
zdziwienie, gdy w Czarżou, 
mieście położonym nad Amu- 
Darią, oświadczono mi, że nie 
wiadomo którędy rzeką teraz 
płynie. Biorąca swój początek 
gdzieś w lodowcach Pamiru, 
toczy swe bystre wody, niosąc 
z sobą olbrzymie ilości mułu 
i piasku, rzeźbi liczne rynny 
i nanosy, a w czasie przyboru 
zmienia często swoje główne 
koryto. Stąd też jej nazwa tłu 
maczy się, jako rzeka kapryś­
na, nieujarzmiona.

Ostatni swój wielki kaprys po­
kazała Amu-Daria w styczniu 
1969 roku, kiedy to wysoka fala 
spustoszyła piąta część 70-tysięcz- 
nego Czarżou. Takiego żywiołu nie 
pamiętają tutaj najstarsi ludzie. 
Woda wdarła się do miasta nie­
spodziewanie nocą. Grozę powięk­
szał 20-stopniowy mróz — zjawisko 
raczej nieznane w tej szerokości 
geograficznej. Trzeba było na 
gwałt ewakuować około 5 tysięcy 
mieszkańców. I tylko niezwykłe­
mu opanowaniu i dyscyplinie spo­
łecznej zawdzięcza się uniknięcie 
ofiar w ludziach.

Czarżou zwiedzałem 9 mie­
sięcy po katastrofie, której śla­
dów trudno się było doszukać. 
Zniszczone rejony odcinały się 
od reszty nowymi, okazalszy­
mi domami i uporządkowany­
mi ulicami. Nie szczędziłem 
więc wobec gospodarzy słów 
uznania dla takiego tempa od­
budowy. Chodża Mamiedow — 
I sekretarz Komitetu Miejskie 
go partii odpowiedział na to 
skromnie, że Czarżou pozosta­
wione samemu sobie, nie za­
leczyłoby swoich ran nawet 
przez kilka lat. Z pomocą po­
spieszyły mu bratnie republi 
ki. Jedna ulica wzniesiona zo­
stała przez Uzbeków, druga 
przez Tadżyków, inne przez 
Kazachów, Rosjan itd. Każda 
z nacji zaakcentowała tu swój 
specyficzny styl architekto­
niczny, łączący w sobie elemen 
ty nowoczesności i tradycji.

— Nie ma w tym nic dziw­
nego — mówił Chodża Mamie­
dow. To praktyczne wcielanie 
w życie leninowskich idei bra­
terstwa i pomocy wzajemnej 
narodów radzieckich. Takiej 
pomocy doznaje również Tasz­
kient dotknięty trzęsieniem 
ziemi.

W tym samym czasie, gdy CzaT- 
żou zalewała woda, nie mniejszy 
dramat rozgrywał się na rozleg­
łych pastwiskach Karakum. Za­
miast typowych o tej porze roku 
przymrozków, rozszalała się śnie­
życa. a słupek rtęci spadał poni­
żej 20 stopni Celsjusza. Pustynie, 
na której wypasa sie przez o- 
krągły rok miliony owiec, setki ty 
sięcy bydła i wielbłądów, pokryła 
gruba warstwa śniegu. Nad stada­
mi cennych karakułów zawisła 
groźba śmierci głodowej.

Starzy pasterze znają okrut­
ną naturę pustyni, mogącej za_ 
bijać zarówno piaskową burzą, 
jak i brakiem wody czy poży­
wienia. W takich wypadkach 
nawiedzała zawsze ludzi klę­
ska głodu. Tym razem pomoc 
nadeszła rzeczywiście z nieba, 
na którym pojawiła się potęż­
na armada samolotów i śmi­
głowców, zrzucających na pa­
sterskie osady tysiące ton pa­
szy.

— Dopiero gdy się o tym

— Zapowiedziano, że 22 kwiet­
nia społeczeństwo Poznania wrę­
czy sztandar ufundowany dla jed 
nostki bojowej Wojska Polskiego.

— W mieście czynnych juź było 
15 aptek i 31 drogerii.

— Ustalono, że w wyniku akcji 
parcelacyjnej powstanie w Wiel- 
kopolsce 500 szkół rolniczych.

PIĄTEK, 29 KWIETNIA

— Depesze doniosły, że 17 kwiet 
nia gen. broni M. Rola-Żymierski 
w towarzystwie gen. bryg. M. Spy 
chalskiego odbył inspekcję 
I Armii Wojska Polskiego, która 
16 kwietnia sforsowała Odrę i bie 
rze udział w operacji berlińskiej. 
Wydano też specjalny rozkaz z ra 
cji przekroczenia Nysy przez 
II Armie.

— W Jugosławii armia wyzwo­
leńcza oczyszczała teren od band 
hitlerowskich.

— Depesze donosiły, że wysocy 
dygnitarze hitlerowscy przekazali 
olbrzymie sumy pieniędzy na kon 
ta bankowe w Argentynie i Szwaj 
carii.

— Społeczeństwo Poznania roz­
poczęło zbiórkę funduszy ni od­
budowe Warszawy. Datki składa­
no także w redakcji „Głosu”, (c) 

wszystkim pamięta i porów­
nuje przeszłość z dniem dzi­
siejszym — mówił sekretarz — 
można zrozumieć wielkość 
tego, czym dla Turkmenii jest 
przynależność do radzieckiej 
rodziny narodów.

Zrozumiałem to jeszcze le­
piej z wykładu historii tego 
kraju, jakim uraczył mnie pro 
fesor Aga Karyjewicz z Asz- 
chabadzkiego Instytutu Języ­
ka i Literatury Turkmeńskiej. 
Sięgająca III wieku przed na­
szą erą kultura materialna i 
duchowa plemion turkmeń- 
skich, podbijanych kolejno 
przez różnych wojowników — 
z Aleksandrem Macedońskim 
i Dżingis Chanem włącznie — 
skłóconych wewnętrznymi wa­
śniami, wyrzynających się 
przez wieki w bratobójczych 
walkach, uratowała dopiero 
od ostatecznej zagłady Rewo­
lucja Październikowa.

Zwycięstwo władzy radzieckiej 
nie oznaczało jeszcze prawdziwe­
go pokoju na pustyni. Miejscowi 
bajowie (kniaziowie) wypowiedzie 
li sowietom świętą wojnę. Gra­
sujące bandy paliły pustynne 
auły, ścinały kołchoźnikom gło­
wy. Zwiedzana przeze mnie oaza 
Murgab w obwodzie Maryjskim, 
została w pełni skolektywizowa- 
na dopiero w 20 lat po rewolu­
cji. Walka z bandami toczyła się 
o studnie. Kto nimi władał, ten 
rządził pustynią. Rozprawiły się 
z nimi dopiero oddziały Czerwo­
nej Armii. Dowódcą ich był Po­
lak z Lodzi rodem, nazwiskiem 
Waśkowski. W kroniki tamtych 
lat wpisane zostało również na­
zwisko Polaka — czerwonoarmi­
sty, Bańkowskiego.

Ostatnie półwiecze upłynęło 
dla Turkmenii pod znakiem 
wałki o odrodzenie, a ściślej 
— stworzenie, własnej, naro­
dowej kultury. Próba nawiąza 
nia do arabskich wpływów i 
przyjętego alfabetu musiała 
zostać poniechana. Po prostu 
brak było podstawowego two 
rzywa językowego dla wyra­
żania nowych treści rodzące­
go się życia. Dopiero ujednoli 
cenie pisma w oparciu o graż 
dankę, pozwoliło czerpać po­
trzebne terminy z rosyjskie­
go zasobu leksykalnego. Tak 
rodziła się narodowa w treś­
ci i formie literatura, poezja, 
dramat, plastyka, taniec. Wszy 
stko to trzeba było tworzyć 
od podstaw, w oparciu o ro­
dzime obyczaje i stosownie do 
poziomu świadomości społecz 
nej.

Materialną bazą po temu by 
ła przede wszystkim woda, 
której niedostatek był od­
wiecznym przekleństwem tej 
spalonej słońcem ziemi. Rozu 
miał to najlepiej Lenin, da­
jąc temu wyraz w jednym ze 
swych przemówień: „nawod­
nienie jest najpotrzebniejsze i 
najbardziej przeobrazi kraj, 
odrodzi go, pogrzebie przesz­
łość, ułatwi przejście do so­
cjalizmu”.

Liczne szlaki podróżne Le­
nina nie zawiodły go nigdy 
do Turkmenii. Ale tamtejsi 
ludzie mówią, że przypłynął 
on tutaj z wodą Amu-Darii. 
Wszak to jego imię nosi wiel­
ki kanał przecinający spieczo­
ną pustynię.

W hotelowej restauracji roz 
gościła się właśnie przy są­
siednim stoliku grupa Turk­
menów. Najstarszy, z siwą spi 
czastą brodą, w imponującym 
„tielpiegu” na głowie, nalewa 
sobie z" porcelanowego czajni­
ka czarkę zielonej herbaty. 
Po nim to samo czynią inni. 
Takich „starików” nazywa się 
aksakałami, czyli białymi bro­
dami. W kołchozowych aułach 
stanowią oni radę starców. U 
niej to młodsi, choćby byli 
kierownikami gospodarstw, 
zasięgają rady w ważnych dla 
życia kolektywu sprawach. 
Bo człowiek, który dochował 
się siwej brody, wie wszy­
stko. Wszak od dziecka uczył 
się odkrywać na pustyni źród 
ła, niejeden raz patrzał na 
wyschnięte aryki, na stada 
martwych owiec. Poznał więc 
tajemnicę przetrwania. Teraz 
„mój starik” patrzy z uśmie­
chem na tryskające fontanny 
i ciągle nie może zrozumieć 
takiej rozrzutności wody. Wo 
da w samym sercu Kara-kum 
jest wciąż dla starego Turk­
mena zjawiskiem niezwyk­
łym.

FELIKS BIŁOŚ
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Liberalny dziennik zachodnionie- 
miecki

„FRANKFURTER
RUNDSCHAU" 

deklarujący potrzebę normaliza­
cji stosunków z Polską, dokonuje 
w komentarzu zastępcy redaktora 
naczelnego HANSA HERBERTA 
GOEBLA obrachunku z (własnymi 
również) złudzeniami co do moż­
liwości uzgodnienia „formuły po­
rozumienia pomiędzy NRF a Pol­
ską”, omijającej uznanie przez rząd boński granicy 
na Odrze i Nysie. Wywody te, jakkolwiek popula­
ryzujące ograniczony realizm, są zarazem świadec­
twem słabości oraz niekonsekwencji tej orientacji 
w kołach zachodnioniemieckich menagerów polity­
cznych, którą można określić jako nierewizjonisty- 
czną. Znamienne jest nie tylko lansowanie mitu, 
jakoby przede wszystkim brak silnej pozycji rzą­
du Brandta — Schella, był przyczyną rewizjonisty­
cznej gry na zwłokę w uznaniu granicy istnieją­
cej od niemal ćwierć wieku. Równie znamienne 
jest zgłaszanie przez samego autora świętej zgody 
z rewizjonistami: „Można uważać, że niecelowe jest 
uczynienie tego (uznania granicy) już dzisiaj...”

„Dla Polaków — pisze H. H. Goebei — jedno 
było od początku jasne: chcą oni znormalizować 
swe stosunki z NRF, ale oznacza to dla nich ofi­
cjalno uznanie zachodniej granicy na Odrze i Ny­
sie. (...) Rząd federalny próbuje odsunąć chwilę 
decyzji.

Pozycja rządu nie jest fak silna, aby mógł nie 
troszczyć się o stanowisko całej narodowej opo­
zycji. Franz Josef Strauss i jego zwolennicy dali 
już na zjoździe CSU w Monachium próbkę tego, 
czego rząd może oczekiwać. Również w samym 
rządzie istnieją zasadnicze zahamowania. Co in­
nego bowiem uświadamiać sobie, że wschodnie 
obszary niemiecki^ zostały stracone, a co inne­
go potwierdzić tę stratę na piśmie.

Dlatego też przedstawiciele Bonn próbują 
przekonać Polaków, że również gwarancja nie­
naruszalności granic wraz z wyrzeczeniem się 
siły (nie zaś uznanie granicy! — MOL) może dać 
naszym wschodnim sąsiadom poczucie bezpie­
czeństwa, że mogą oni już ostatecznie czuć 
się na obszarach zachodnich jak we własnym do­
mu (...)

Ale od początku nikł (...) n>ie mógł powiedzieć, 
Jak powinna brzmieć ta zaczarowana formuła. 
Prawdopodobnie nie ma takiej formuły. Dla Po­

k na Tamach prasyj Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych

KEM

ZAGRANICZNEJ
laków wyrzeczenie się siły i gwarancja granicy 
nie wystarczają. Uważają oni, że wyrzeczenie się 
siły samo nie wystarcza, gdyż przed niespodzian­
kami chroni ich Układ Warszawski. Obawiają 
się oni czego innego: że po 10, 20 lub 30 latach 
sytuacja światowa może się tak zmienić, że znów 
odżyć mogą niemieckie żądania pokojowej rewi­
zji granicy na Odrze i Nysie, na przykład na kon­
ferencji pokojowej. Może wtedy być u władzy 
rząd prawicowo-konserwaływny, który takie na­
cjonalistyczne żądania wykorzysta.

Dlatego też Polacy domagają się, aby (...) „ża­
den niemiecki rząd w żadnych warunkach nie 
mógł poddać w wątpliwość ostatecznego cha­
rakteru polskiej granicy zachodniej". Gdyby bo­
wiem polska delegacja na przyszłej konferencji 
pokojowej nie mogła przedstawić wyraźnej rezy­
gnacji obu niemieckich rządów dokonania jakiej­
kolwiek rewizji granicy, to Warszawa znalazłaby 
się w takiej semej jak obecnie sytuacji. W Pol­
sce przysłuchują się przeto uważnie ‘emu, jak 
obecna opozycja w NRF ciągle podkreśla, że 
musimy zatrzymać sobie taką możliwość.

Jakkolwiek by się nie kręciło i zmieniało opi­
nię i jakby rządowi NRF trudno było uczynić os­
tatni krok, nie będzie można długo tego uniknąć. 
Rzeczywista normalizacja stosunków między NRF 
i Polską jest możliwa tylko wtedy, jeśli uznamy 
granicę na Odrze i Nysie bez żadnych wykrę­
tów. Można uważać, że niecelowe jest uczynić 
to już dzisiaj, ale trzeba zdać sobie sprawę z te­
go, że nasze szanse osiągnięcia postępu w roz­
mowach z Warszawą nie są wielkie, a wszelkie 
inne próby w Europie Wschodniej ściśle się z 
tym wiążą. Również w Moskwie i Wschodnim 
Berlinie będzie jeszcze ciężej niż obecnie".

MOL

Okrucieństwa kolonialistów
„SIEDZĄCY PO PRAWICY” — 

film produkcji włoskiej. Scena­
riusz: V. Zurlini i F. Brusati. 
Reżyseria: Valerio Zurlini. Wy­
konawcy: Maurice Lalubi — 
Woody Strode, Oreste — Franco 
Catti, pułkownik — Jean Ser- 
vais, oficer — Pier Paolo Cap- 
poni i inni.

rzed kinem „Wilda" wśród 
fotosów reklamujących film 
„Siedzący po prawicy” wy 

wieszono także napis ostrzegają 
cy, że jest to film tylko dla lu­
dzi o mocnych nerwach. Wyda- 
je mi się, że tego rodzaju ostrze 
żenią są najlepszą reklamą dla 
filmu: każdy chce wypróbować 
swoje nerwy. Ale tutaj ostrzeże­
nie jest prawdziwe, są bowiem 
w filmie sceny, których każdy nie 
zniesie. Słyszałem o widzach, 
którzy opuszczali długie sekwen 
cje, zasłaniając oczy i zatykając 
uszy. Niektórzy widzowie po pro 
stu wychodzą w pewnym momen 
cie z kina.

W istocie film jest okrutny. 
Ale czy to film jest taki? Okrut­
ne są praktyki kolonizatorów wo 
bec prawowitych mieszkańców 
Afryki. A przecież film pokazuje 
tylko niektóre z tych praktyk, 
jeszcze nie najbardziej okrutne. 
To biali ludzie są okrutni wobec 
swych czarnych braci, to oni nie 
wahają się przed zastosowaniem 
najokrutniejszych tortur w celu 
złamania oporu wyzyskiwanych.

Trzeba też przypomnieć, że 
sprawy pokazywane w filmie to 
nie jakaś odległa historia. To są 
sprawy współczesności. Francuzi 
w Algierii słynęli ze straszliwych 
tortur, Belgowie i ich najemnicy 
w Kongo dokonywali aktów nie­
wiarygodnego barbarzyństwa. 
Było to zaledwie kilka lat temu.

A na naszych oczach obecnie 
Wietnam poddawany jest straszli 
wym praktykom totalnego nisz­
czenia. Okrucieństwa kolonizato­
rów wobec ludów kolorowych są 
więc faktem XX wieku i przeciw 
temu musi rozlegać się coraz 
głośniejszy krzyk protestu.

Takim mocnym wyrazem pro­
testu jest właśnie film „Siedzący 
po prawicy". Film rzeczywiście 
wstrząsa, i to tym bardziej, że 
bardzo przejrzyście nawiązuje do 
tragicznego losu bohatera kon- 
gijskiego Lumumby. Filmowy bo

|N O T A T N I k!
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POEMAT O M. KASPRZAKU
Ukazujący sie od niedawna mie 

Siecznik społecznego ruchu tea­
tralnego Scena” publikuje w 
swym bieżącym 4 numerze poe­
mat dramatyczny zatytułowany 
„Kasprzak” pióra J. Ratajczaka 
Już przy okazji premiery poprzed 
niego montażu poetyckiego — 
„Opowieść o wyzwoleniu miasta” 
zwracaliśmy uwagę na to jak cie 
kawę wyniki przynoszą teatralne 
zainteresowania poznańskiego 
autora. Poemat drukowany w 
„Scenie” dostarcza na to nowych 
dowodów.

IMPREZY TOWARZYSZĄCE
X Kaliskim Spotkaniom Tea­

tralnym towarzyszyć bedzie sze­
reg imprez teatrologicznych. I tak 
np. odbędzie sie tu sympozjum po 
świecone twórczości niedawno 
zmarłego wybitnego polskiego dra 
maturga Jerzego Szaniawskiego 
oraz wielka wystawa fotogramów 
z najlepszych spektakli ,poprzed- 
nich festiwali. Kilku krytyków, 
jak co /oku zaprezentuje prelek 
cje na temat swoich poglądów 
na teatr, (ob)

POLECA SWOJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI
wykonywane przez zakłady rozmieszczone na terenie

powiatu poznańskiego

W NASTĘPUJĄCYM ZAKRESIE:
— FOTOGRAFIKI 
— ZEGARMISTKZOSTWA 
— SZEWSTWA 
— ZLOTNICTWA
— STOLARSTWA I PARKIECIARSTWA 

SZKLAFISTWA
— MURARSTWA OGÓLNEGO Oraz ELEWACJI i WYKŁA­

DZIN z PIASKOWCA
— INSTALACJI URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH
— INSTALACJI SANITARNYCH (c. O. i wod.-kan.)
— INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH
— RADIOTELEMECHANIKI
— ELEKTROMECHANIKI
— Ślusarstwa ogólnego 1 samochodowego
— BLACHARSTWA i MALARSTWA SAMOCHODOWEGO.

Indywidualne zlecenia prosimy kierować do Działu Usług PSPUW 
w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3. K2230

Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie, nowe budów 
nictwo na 2 mieszkania 
po 2 pokoje z kuchnią, 
względnie po pokoju z 
kuchnią nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 
22356^____________________
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, telefon, 
Grunwald, na mieszkanie 
4-pokojowe, ewentualnie 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22491g. ___________ _____
Zamienię samodzielne
mieszkanie pokój z kuch­
nią i łazienką w Sosnow­
cu na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 22400g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, nowe bu­
downictwo, c. o„ kwate­
runkowe, I ptr., 37 m! 
miejscowość klimatyczna 
w Wągrowcu, na pokój 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22425g.

• Praca • Nauka
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna, dom leka­
rza. Zgłoszenia: Promieni 
sta 38, po godz. 15. 24316g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Mylna 15 m. S, 
telefon 425-71. Zgłoszenia
godż. IG—18. 24367g
Uczeń, ślusarstwo — to­
karz, potrzebny. Mickie- 
wicza 18, warsztat. 23632g
Blacharzy - dekarzy, po­
mocników blacharskich

Prof. matematyki udzieli 
pomocy, zakres kl. VIII i 
szkół średnich. Szama­
rzewskiego 16 m. 6. 22174g
Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego lekcji u- 
dziełę, Szamarzewskiego 
16 m. 6. 22175g

^Kupno@ Sprzedaż
Kupię szafę 3-drzwiową, 
kanapotapczan, kredens 
stołowy, krzesła, tapczan. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22453g

f przyjmę. Ul. Wieżowa 23 .
po godz. 16. 24151 g I Joanna

Kupię

--------------------------:--------— Kościan, Potrzebna gosposia, wro- si<iegO 50. 
cław, Próchnicka 198/6 — .-------------L

kurtkę fokową. 
Wojciechowska,
ul. Świercze w- 

22507g
Karwacka. K2655 I Kupię frezarkę do meta-
---------------------------------------lu. Wdowczyk, ul. Szu-

Przyjmę na dobrych wa- bińska 32. 22600g
runkach osobę dla zao-| -
piekowania się dzieckiem Maszynę kaletniczą, pra- 
— pierwszoklasista. Ofer- woramienną — kupię. O- 
ty lub zgosżenia telefoni- ferty 25591 „Prasa” Kra- 
czne pod nr 670-359 no ków. Wiślną 2.______K2615
goóz. 17. 22455g I ~ ~ .. - , J_________________________ r i Kupię sztuczną rafię 5 kg.
Ekspedientkę do kwiaciar i Warszawa, ul. Nowotki !5,

sa'
przyjmę. Oferty ,,Pra- j Eugenia Kruk. 
’, Grunwaldzka 19 dla i

Gosposia dochodząca, sa- 
i modzielna, do trzech do­

rosłych osób potrzebna.

samowitego napięcia dialogi La- 
lubiego z pułkownikiem — Piła 
tern, gdy ten ostatni raz po raz 
przypierany jest do muru. Gdy się 
skarży, iż wielu Belgów ginie 
fu niepotrzebnie Lalubi mu od­
powiada: przecież nie giną oni 
na swojej ojczystej ziemi, ani w 
jej obronie. /

I w tym stwierdzeniu jest chy­
ba cala prawda o wojnach kolo 
nialnych. Dobrze, że fen temat 
znalazł fak mocny wyraz w fil­
mie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Warunki dobre. Zgłosze­
nia w niedziele lub w go­
dzinach popołudniowych. 
Dąbrowskiego 117A m. 3,
teł. 437-01. 22482g
Młode małżeństwo przyj
mie dozorstwo waru-

K2564
Wózki dziecięce najnow 
sze modele — poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą-
browskiego 88. 23783g
Sprzedam motocykl WSK 
- MZ 2. Poznań, Jesienna
18 m. 9. 22371g
Sprzedam boksera dwu­
letniego — suczkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

jdJa 22307g.
nek mieszkanie, może być sprzedam nowy dywan 
małe. Elżbieta Walczak, j wietnamski 2 X3 m. cena 
Poznań 5, ul. Dzierżyń-। 3.500. Al. Wielkopolska 8, 
Skiego 97 m. 25. 22237g I j Ptr„ godz. 15—19. ?2329g

Sprzedam „wilka”
mielenia mięsa 
godz. Książęca 
740-61.

150
23,

do 
» kg/ 

tel. 
22506g

Sprzedam „Jawę” 175 cm1 
(dwururka). Marian Ko­
złowski, Piątkowo, ul. Li-
powa 13. 22517g
Sprzedam brodzik z ba­
terią i natryskiem. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 22547g.
Sprzedam Pannonię, stan 
dobry. Marian Rutkowski, 
Poznań, ul. Szczepanow-
skiego 12 m. 7. 22623g
Sprzedam parkiet nowy, 
wysuszony, 60 m!. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22649g.

e Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg de Luxe. Kunicki, 
Poznań, Skryta 14 m. 7.

24110g
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, Szpitalna 30 m. 4, 
tel. 464-79, po godz. 15.30. 

24220g

Kupię Zastawę do 45 tys. 
zł. Naskręt, Słowackiego 
37 m 1 od godz. 16. 22495g
Sprzedam pilnie samo­
chód osobowy marki 
„Borgwaró”. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22496g.
Kupię Skodę MB-1000 — 
68 rok, po wypadku — do 
remontu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22500g

0 Lokale
dziecięce najnow- Mieszkanie 2 pokoje mniej 

'sze- m.00®;® P?1®?® Szcze- sze z kuchnią, w nowym dwupłytowe. Oferty „Pra । pański, Armii Czerwonej l - - ■
sa”. Grunwaldzka 19 dla j 61 w podwórzu. 23946g
22260g.
Przyjmę pomoc do 1,5- 
rocznego dziecka, R. Le­
wicki, Poznań, ul. 27 Grud 
nia 21 m. 5. Zgłoszenia: 
godz. 17—20 . 22281g

Sprzedam

Małżeństwu bezdzietnemu, 
pracującemu, członkom 
spółdzielni wynajmę po­
kój. Opłata z góry za rok. 
„Oferty” „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22471g.
Dwupokojowe 38 m', kwa 
terunkowe, komfortowe, I 
ptr., telefon, nowe budów 
nictwo zamienię na więk­
sze dwu lub trzypokojo­
we. Równorzędne, korzy­
stne warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22460g
Pokój z kuchnią, łazienką, 
balkon, c. o., w Radomiu, 
zamienię na mieszkanie 
W Poznaniu. Wiadomość: 
Osiedle Plawiska, ul. An­
drzejewskiego 31. 22550g
Mieszkanie 2-pokojowe, no 
we budownictwo, 58 m!, 
I ptr., telefon, c. o„ (Je­
życe), zamienię na 3-poko- 
jowe, podobne, może być 
spółdzielcze lub willowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22481g
Kupię mieszkanie M-2 w 
Poznaniu, wyłączone lub
własnościowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22499g.
M-4 Rataje oraz 2 poko­
je starego budownictwa 
zamienię na 3*4 — 4-po­
kojowe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22570g
Mieszkanie 2-pokojowe, II 
ptr., nowe budownictwo 
kwaterunkowe zamienię 
na 3—4-pokojowe w po­
bliżu. Ul. Marcelińska BIB
m. 8. 22619g
Duży pokój i kuchnia Pi­
ła, zamienię na podobne
lub pokój Gnieźnie,
Wrześni lub Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22572g.

budownictwle, telefon — 
zamienię na 3 pokoję rów.

& Nieruchomości
sczvszc7srXę Warunki do o-

łaciarkę oraz inne tirzą- mówienia. Oferty ,Pra-

Opiekunkę do dziecka 
przyjme na stałe. Kato­
wice, Klonowa 31 m. 25.

Potrzebny uczeń i czelad 
nik piekarski na pół eta­
tu. Poznań, ul. Mylna 15
m. 2. 22166g
Itepasarka przyjmie pra­
ce chałupniczą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22558g
Samotna pomoże w gospo 
darstwie jednoosobowym. 
Warunek pokoik. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22610g.
Poszukuję pracy chałup­
niczej w detalu zaraz. 
Kustor, Poznań, Szama­
rzewskiego 11 m. 14.

22648?

Rencista do zamiatania 
ulicy potrzebny. Telefon 
572-11 wewn. 526. 22766g

hafer Lalubi (nawet podobień­
stwo nazwisk) jest wolnościowym 
działaczem murzyńskim popula­
ryzującym formy walki bez stoso 
wania przemocy. Nie jest on groź 
ny dla Belgów (i fu podobień­
stwo), jako przywódca pacyfisty 
cznego ruchu wolnościowego, 
lecz jako ktoś, wokół którego 
krystalizuje się i narasta świado 
mość narodowa Afryki. On musi 
przemówić do nich w duchu po­
dyktowanym przez Belgów, aby 
stłumić narastające nastroje. Al­
bo musi zginąć. Lalubi schwyta­
ny na skutek zdrady odmawia 
podpisania proklamacji. Zaczyna 
ją się tortury. Żyjące jeszcze 
szczątki człowieka trzeba wresz 
cie unicestwić. Odbywa się to 
podczas przewożenia do innego 
więzienia, gdy łatwo o śmierć 
przy rzekomej próbie ucieczki.

Wszakże Zurlini pokus/t się o 
jeszcze jedną analogię. Do lo- 
sów Chrystusa. Dał Lalubiemu do 
towarzystwa w celi dwóch łot­
rów — jednego dobrego i dru­
giego złego. A szefa wojskowej 
placówki be/gijskiej ucharakłery- 
zował na Piłata, który umywa 
ręce od zbrodni, za którą w is­
tocie jest odpowiedzialny. Tyle 
łych analogii, że widz może się 
czuć nieco upokorzony tak łopa 
‘elogicznym wykładem. Zbrodnie 
kulnnialisfów mają wystarczają­
co 'ilną wymowę, by budzić 
protest.

Lepiej przekonywują owe spo 
kojr«e, a jednocześnie pełne nie

Kupię domek —jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
wyłączone w Ostrowie 
Wlkp. lub Ostrzeszowie. 
Oferty 98398 Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.

K2654

Grunwaldzka 19 dladzenia warsztatu ------  
skiego. Oferty Prasa”,; M201g.____________________
Grunwaldzka 19 dla 22412? > Knpię wyłąc2ony pokój z
Sprzedam budynki gospo- : kuchnią. Oferty z ceną 
darskie na rozbiórkę, I „Prasa”, Grunwaldzka 19

szew-

ciągnik C-45 — Wiązałkę, j dla 22323g. 
kultywator ciągnikowy • ~
powózkę, siewnik, kierat, 
młocarnię, sieczkarnię. — 
Górski, Poznań, Nowo­
wiejskiego 20 m. 11.

22463g
Pianino Drygasa sprze- 
dam. Rynarzewska 9 m.
6 od godz. 18.

i Zamienię 2 pokoje, kuch- 
• nia samodzielne, słonecz 
i ne, Inowrocław, na miesz 
kanie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22342g.

Rupię domek jednorodzin 
ny do 200 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22096g.

22468g
Sprzedam „Junaka”. No­
we Miasto, ul. Górska 1
m. 2. 22487g
Szafę 3-drzwiową i szaf­
kę oszkloną pod telewi-
zor sprzedam.
Kniewskiego 20 
godz. 16—19.

Poznań,
m. 28,

22488g
Sprzedam nowoczesny w’ó 
zek dziecięcy. Poznań, 
Swoboda 60a m. 2. 22490g
Sprzedam Jawę Cz 175.
Poznań, Niedbalskiego 9.

22498g

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI
Popatrzył teraz w prawo. Warstwa chmur była z tej strony 

bardziej jednolita, a świałła z ziemi zniknęły. Minęło jeszcze 
kilka chwil i chmury zostały pod nimi. Nagle odniósł wraże­
nie, że położenie księżyca jest jakieś dziwne; spęczniały ro­
gal leżał na niebie w pozycji poziomej. Potrząsnął lekko gło­
wą do przodu i na boki, jak zawsze, gdy tylko pojawiały się 
najmniejsze nawet symptomy złudzeń. Nie zawsze to pomaga­
ło. Tym razem jednak złudzenie ustąpiło nadspodziewanie 
szybko; księżyc znów sterczał pionowo. Niebo i na tej wyso­
kości nie było całkiem czyste.

— Chmury rozmyte — mruknął pod nosem. Tamten pod­
chwycił to mruknięcie i dodał: — No i mgła. Idziemy wyżej?

— Idziemy! — Hodyra sprawdził wysokość w swojej ka­
binie. — Sześć tysięcy. Zobacz jak u ciebie.

— U mnie także sześć.
— W porządku!
Wciąż szli w górę, wskazówka wysokościomierza coraz bar­

dziej zbliżała się do siódemki; na siedmiu tysiącach mieli wy­
konywać lot po trasie. Skontrolował przyrządy; działały bez 
zarzutu.

— Wystarczy — powiedział z lekkim wahaniem, bo trochę 
jeszcze brakowało do nakazanej wysokości. Oczekiwajr, że 
Grela potwierdzi jego słowa, ale w słuchawkach było cicho. 
— Siedem tysięcy. Doprowadzaj do lotu horyzontalnego!

I tym razem Grela nie odpowiadał. Niespokojnie poruszył 
się w fotelu. Samolot nie wiadomo dlaczego zaczął przechy­
lać się w prawo i wyglądało na to, że pilot traci nad nim pa­
nowanie.
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Pokój z kuchnią, 49 m* 
samodzielne, okolica Ryn 
ku Jeżyckiego — do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
?2390g.
Pokój z kuchnią Puszczy 
kowo dla dwóch osób 
starszych, zamienię na 
mieszkanie Poznaniu (ka 
walerkę, parter). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22388g.

Sprzedam pół willi — pię 
tro, z ogrodem, stan su­
rowy (dzielnica Wilda). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22344g.
Kupię domek 3 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy do 250.000 zł. Do­
bra komunikacja. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24202g.
Sprzedam działkę 3-mor- 
gową nadającą się na 
ogrodnictwo w Komorni­
kach przy szosie E-83. 
Stanisława Hildebrandt. 
________ 22470g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub wyłączone, 
4-pokojowe z wygodami OVCII1 BU1
Oferty „Prasa”, Grun-1 raknięty. Oferty 
waidzka 19 dla 22399g. I Grunwaldzka 19

Sprzedam Vi domu bliź­
niaczego Poznań-Swier-
czewo, stan surowy, za-

,Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 22491g

.T F? 5 ,ł°b?? F^ h™'® słyszysz? — krzyknął mimo woli 
głośniej i bardziej nerwowo.

— 215, 215, słyszycie mnie? — Był to głos Blicharskiego.
— Słyszę — odpowiedział Hodyra.
— Wykonać skręt w prawo na dalszą radiostację. Po wy­

prowadzeniu ze skrętu, złożyć meldunek!
Zrozumiałem! — włączył się wreszcie Grela. Chociaż la- 

ryngofon zniekształcał głos, Hodyra odczuł, że z tamtym coś 
me w porządku. Mówił cicho i słabo, jakby ocknął się z om­
dlenia.

— Zle się czujesz? — spytał zdecydowany przejąć stery.
— Skądże. Wszystko w porządku.
—- Dlaczego nie odpowiadałeś?
— Zapatrzyłem się w wysokościomierz i sztuczny Koryzonłl 
Major był pewien, że to nieprawda, ale sytuacja najmniej 

nadawała się na śledztwo.
— Mowa! —- odburknął ze złością. — Zapatrzył się. I to na 

piętnaście sekund!
Włączyła się teraz inna radiostacja. Czyjś spokojny głos po­

dawał: kurs 270 stopni. I może pod wpływem tego spokoju, 
który przychodził do niego z ziemi pożałował swego gniewu; 
zapragnął powiedzieć tamtemu coś miłego, ale nic takiego 
ni^ przychodziło mu do głowy.

— Utrzymuj warunki — odezwał się wreszcie po chwili. Gre­
la nie potwierdził tego polecenia, bo właśnie włączył sie Bli­
charski.

— 215, 215, słyszycie mnie? Słyszę bardzo dobrze — powie­
dział Grela.

— Zrozumiałem!
Lecieli lotem poziomym, równo na wysokości siedmiu tysięcy. 

Pilot zwiększył nieco szybkość, złożył na SD krótki meldunek. 
Gwiazd było teraz więcej, niektóre zdawały się także lecieć, 
jakby ścigając się z nimi. Gdzieś z tyłu błysnął pospiesznie 
wężyk błyskawicy, przeciął czerń nieba, ale nie była to zmia­
na pogody, lecz w dali od trasy jakieś wyładowanie afmosfe- 
tyczne.
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© Nieruchomości
Dom willowy dwumiesz- 
kaniowy, wolne piętro 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż, ogród, Grun­
wald, 230.000 zł, warunek 
zastępcze mieszkanie dwu 
pokojowe: Willa Wyłączo
na 4-pokojowa, 
łazienka, zaraz

kuchnia, 
wolna,

dom gosr>odarczv. duży o- 
pród, 420.000: willa wolno­
stojącą. surowy stan, 5- 
pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, garaż. 1.100 m* 
r>«ród zadrzewiony, ulica 
Piękna korzystnie spiesz 
nie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

Z nowodu choroby, bez­
zwłocznie korzystnie od- 
sląplę wzorowa, założona 
hodowlę nutrii na 260 
sztuk, woda b!eżąca. za­
prowadzone stawy karp- 
niki do z#rvb!en>a, Do­
mek samod?’plnv z mie 
szkaniem. ogrodem, wol­
ny. Idealne m!ei«re nod 
fermę lisów, norek. Miej-| 
scowość sanatoryjna —
teren 
wody 
Wlkp.

dzierżawny.
pow.

Miło-

Kupię dom jednorodzin­
ny Poznaniu, ewentualnie 
niewykończony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla f2597g.

Studencka Spółdzielnia Pracy „AKADEMIK
W POZNANIU Wracamy na krajowe podwórko

wykonuje dla ludności i zakładów pracy usługi w zakresie:

— prac porządkowych,
— prac transportowo - przeładunkowych,
— kreśleń technicznych,
— paszportyzacji maszyn 1 urządzeń,
— pomiarów elektrycznych,
— prac plastyczno - dekoracyjnych.
— cyklinowania parkietów,
— lakierowania parkietów, 
— korepetycji.

ZGŁOSZENIA!
Dożynkowa 9 — telefon 476-02
Kórnicka 5 — telefon 729-24

USŁUGI WYKONUJEMY SZYBKO I FACHOWO,
K1405

Znnbv Różne
Oborniki1 Psa polowczy-

ww- ka rasy Coker Spaniel - 
___ __ __“ czarnej maści, do odebra

nia pod adresem: 
Jańczyk, Poznań, 
84a m. 17.

Gorze- 
Polna 
24411g

Lech przewodzi
Kolejna runda kręglarzom

Sprzedam 2 ha ziemi III, 
prawo zabudowy przy Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22615?

Siatki z drutu ocynkowa­
nego, różne wymiary, 
kompletne parkany, bra­
my wykonuję. Poznań, 
Dąbrowskiego 158a. 21531g

OSTROWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO - NAKŁADCZE P. T.

ZAKŁAD DRZEWNY
W OSTROWIE WLKP.,
ul. Limanowskiego 8 — telefon 21-57 

przyjmie do wykonania zaraz —
obitki, skrzynki, wzgl. inne opako­
wania z drewna iglastego.

KI 661

mistrzowskich spotkań piłkarzy
W cieniu przygotowań Górnika Zabrze do decydującego spotka­

nia z AS Romą, odbywać się będzie w najbliższą sobotę i niedzie-
lę kolejna runda mistrzowskich

Nasz jedyny przedstawiciel w

Kupię dom jednorodzin­
ny lub dom bliźniaczy w 
Poznaniu lub na peryfe­
riach do 400 tys. zł z mo- 
^liwością zamiany mie­
szkania (2 pokoje, ku­
chnia, łazienka^, w mie­
ście powiatowym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
<Pa 22623g.

Kto Wykona płaskorzeźbę 
W drzewie ,, Wieczerzy 
Pańskiej” wymiaru 145X 
60 cm. Oferty z podaniem 
ceny kierować „Pras?.”.
Grunwaldzka 19 dla

Kawaler, przystoj ny,

Sprzedam parcelę 1.045 
m‘. uzbrojoną. nrzv tram-

dowy 
na ’/» 
godz.

Grunwald do zabu- 
domu bl!źniaczero. 
narceli. Tel. P59-836
20—21. 22631g

Sprzedam pod Poznaniem 
R ha ziemi. Oferty „Pra- 
so”. Grunwaldzka 19 dla 
?365g.
nużą wille, wielopokojo-
wa. sprzedam, po 
wclne mieszkanie, 
keje z kuchnią, c. 
w Pobiedziskach.
289 tys. zł. Adres

kunnie 
trzy po 
o., gaz.

Cena 
wskaże

„Presa”, Grunwaldzka 19 
dla !2659g.________________  
Sprzedam dz;ałkę budów 
laną, zadrzewiona, mło­
towaną 950 m’, dzielnica 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?°??7g.
Sn-zedam nowoczeny do- 
mek 6-izbowy z ogrodem 
w Koninie. Wiadomość: 
Polkowice, ul. Wołody­
jowskiego 10 m. 5. 1175p
SurrWSfH^bm 9"tzb"koh» 
Wrześni w Psarach Pol­
skich — Kociemba. 22443g

i

f
ś

i

Zakład zduński, ul. Bei- 
wederska 19 m. 1, przyj- 
mie ucznia, przystosowu 
je piece pokojowe do spi 
rali elektrycznych. 2237og

wzrost 135 cm, niebiedny, 
zrównoważony, bez nało­
gów, pozna odpowiednią 
panią w wieku 28—24 lat, 
wzrost minimum 167 cm, 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2?2^8g.

Kto z panów kultural­
nych pozna w celu matry 
nionialnym trzydziesto­
letnią. rozwiedzioną, wzro 
Stu 172, zgrabną, sytuo­
waną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
221?rg.

Garaż oddam w dzierża­
wę przy pętli tramwajo­
wej. Jankowski, Poznań, 
Cienista 9a. 22454g
Naprawa i odnawianie 
mebli. Józef Burkowski, 
Swarzędz, ul. Rutkowskie
go 5. 22477g

Malmnnnialne
Kawaler zapozna panią 
do lat 35 dobrego charak­
teru, może być z dziec­
kiem. chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22435g.
Wdowiec, samotny, posia 
dający dom pozna wdo­
wę samotną (rencistkę) 
do lat 60, cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
22404 g.____________________  
Pani lat 37 z mieszkaniem 
pozna odpowiedniego pa- 
-na-w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22518g

fW dniu 14 kwietnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz nigdy nieza­

pomniany mąż, ojciec i dziadek, śp.

ROMAN CIEMNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kościoła farnego w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi I wnukami
Gostyń, ul. PPR nr 34. 24395W

W dniu 14 kwietnia 1970 r. zmarł nasz długo­
letni, ofiarny i sumienny pracownik, założyciel 
Spółdzielni

CZESŁAW KASOŁKA
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie skła­

dają:
Zarząd —- Rada Spółdzielni —- Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy
Spółdzielni Pracy Szewców i Cholewkarzy 

im. 22 Lipca w Poznaniu
K2708

4. Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł po długiej 
~ chorobie, przeżywszy lat 71, mój ukochany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

SZCZEPAN LESZCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, były 
więzień obozu Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z domu żałoby.

Mosina, Buczka 4.
rodzina

24437g

+ Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł, przeżywszy 
lat 36, opatrzony Sakramentami św., moj 

najukochańszy i najtroskliwszy mąż, tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek

i STANISŁAW TADEUSZ WAGNER
technik budowlany

?

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górc-yńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona z synkami i rodzina

Poznań, ul. Jaszuńskiego 21. 24382g

tDnia 15 kwietnia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 89

KATARZYNA WITKOWSKA
z domu KOBIELA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 10 w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dom żałoby Lusówko, pow. Poznań. ?4388g

Rozwiedziona, bezdzietna, 
lal 35, z własnym miesz­
kaniem, pozna pana bez 
nałogów, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22359g.

Wdowiec bezdzietny z 
własnym mieszkaniem po 
zna panią do 45 Jat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22207g.

Kawaler wykształce-
niern średnim, sytuowa­
ny, poślubi przystojną 
pannę do lat S2, z zawo­
dem, pochodzenia rolni­
czego, Oferty „Frasa” •— 
Grunwaldzka 19 dla 
22396g.

Rozwiedziony, kultural­
ny, lat 45 z mieszkaniem, 
pozna kulturalną panią w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22240g.

Wdowa bezdzietna, do­
brze sytuowana, zapozna 
właściciela samodzielne­
go warsztatu naprawy sa 
mochodów do lat 60 w / 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22418g. 1

Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk, 
Śniadeckich, pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1157p

| II lidze — Olimpia wyjeżdża do 
I rybnickiego ROW. Nie będzie to 
j dla poznaniaków łatwy przeciw- 
| nik. Rybniccy piłkarze mają re­

alne szanse na awans do I ligi i 
każdy mecz jest dla nich ważny. 
Muszą przez całą drugą rundę 
grać na wysokich obrotach. Z dru 
giej jednak strony Olimpia rów­
nież walczy zacięcie o każdy 
punkt, z tym tylko, że dla pozna­
niaków stawką jest utrzymanie się 
w lidze. Jeżeli Olimpia chciałaby 
wywieźć z Rybnika choć jeden 
punkt, piłkarze tego zespołu muszą 
zademonstrować znacznie lepszą 
formę niż w dotychczasowych spot 
kaniach. Odnosi się to przede 
wszystkim do napastników. W 
pierwszej rundzie wynik Olimpia 
— ROW był remisowy 1:1.

Ponadto w II rundzie spotkają 
się: MZKS Gdynia — Urania (1:2 
w pierwszej rundzie), Górnik Wałb. 
— Zawisza (1:1), Hutnik — Arko 
nia (0:2), ŁKS — Stal (2:2), Mo­
tor — Włókniarz (0:1), Śląsk — 
Garbarnia (0:1), Unia Tarnów — 
Unia Racibórz (1:1).

Bardzo interesujące spotkania 
będziemy oglądać w Poznaniu w 
ramach rozgrywek ligi międzywo 
jewódzkicj. W sobotę o godz. 16 
na Stadionie im. 22 Lipca zmierzą 
się Warta i Lech. Nie trzeba chy 
ba nikogo przekonywać, że mecz 
ten ma ogromne znaczenie dla 
„zielonych”, którzy w wypadku 
zwycięstwa mogliby realnie już 
zacząć myśleć o awansie do II 
ligi. Obawiamy się jednak, że spot 
kanie to może przeobrazić się w 
bezpardonową walkę pomiędzy 
dwoma lokalnymi rywalami. I 
wtedy bez względu na wynik naj 
bardziej przegrane będzie wielko 
polskie piłkarstwo i jego kibice.

spotkań piłkarzy.
dzie 2:2), Katowice — Wisła (0:1), 
Pogoń — Ruch (0:2), Stal — Polo 
nia (0:4), Szombierki — Wałbrzych 
(0:2), Zagłębie — Odra (2:0). (s)

Na torach kręglarskich Pogoni 
Śmigiel zespoły pierwszoligowe na 
szego województwa rozegrały spot 
kania rundy wiosennej o puchar 
Poznańskiego Związku Kręglarskie 
go. Jak było do przewidzenia, wy 
równana drużyna Lecha Poznań 
wynikiem 2524 kręgle zajęła I 
miejsce. Poznaniacy na finiszu wy
przedzili: 
Śmigiel -

gospodarzy Pogoń
2509, 3) Polonię Leszno

Trzeci mecz
Górnika

W związku z licznymi pyta­
niami kibiców, która z drużyn 
Górnik Zabrze czy Roma kwa­
lifikuje s:ę do finału w wypad­
ku remisu przedstawiciel PAP 
zwrócił sic do sekretarza gene­
ralnego PZPN — Leszka Ryl­
skiego z prośba o wyjaśnienie.

„Artykuł 3 pkt. 2 regulami­
nów rozgrywek pucharowych

— 2493, 4) KS Śrem — 2480, 5) Start 
Gostyń — 2449, 6) PSS Kościan — 
2444, 7) Energetyka Poznań — 2408, 
8) Start Poznań — 2287.

mówi wyraźnie. bramki
zdobyte w dogrywce ni»» dają 
drużynie bonifikaty — oświad­
czył L. Rylski. W związku z 
tym bilans bramkowy dwóch 
spotkań AS Roma — Górnik 
jest remisowy. Jedynie bramki 
zdobyte w normainvm czasie 
w meczu wyjazdowym liczą się 
podwójnie.

Tak więc zespoły Górnika 
Zabrze i AS Roma spotkają się 
w trzecim dodatkowym meczu, 
który odbędzie się 22 bm. w 
Strassburgu”.

W klasyfikacji ogólnej, po czte­
rech kolejkach, (trzy rozegrano 
jesienią) prowadzi również poznań 
ski Lech — 9991 kręgli. Na dru­
gim miejscu (o 44 kręgle mniej od 
lidera) znajduje się KS Śrem, 
przed 3) Polonią — (167), 4) Star­
tem Gostyń — (200), 5) Pogonią — 
(228), 6) PSS-em — (283), 7) Ener­
getykiem — (386), 8) Startem Poz­
nań — C124).

W tabeli najlepszych kręglarzy 
na I miejscu znajduje się Stefan 
Nowacki z Polonii, który w czte 
rech turniejach przewrócił 1709 
kręgli. Przodownikowi depcze po 
piętach Zygmunt Olszyński (Lech) 
— 1708. Bronisław Szrama (Energe
tyk) 
1703, 
1698, 
1696

znajduje się na 3 miejscu — 
przed 4) Józefem Torką — 
5) Andrzejem Olszyńskim — 
(obydwaj Lech). (R)

120 minut bez rezultatu

Dramatyczny pojedynek
W środę wieczorem na Stadionie Śląskim w Chorzowie, odbyło się 

w obecności 100 tys. widzów rewanżowe półfinałowe spotkanie o 
Puchar Zdobywców Pucharów Górnik Zabrze — AS Roma. Po dra-
matycznej walce mecz zakończył
normalnym 
1:0.

czasie był remis 1:1,
się wynikiem remisowym — 2:2. W 
a do przerwy prowadziła Roma

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1967

W innych spotkaniach 
wojewódzkiej grają:
Pogoń Barlinek, Flota 
Kujawiak — Polonia

ligi między 
Zagłębie — 
— Olimpia, 
Bydgoszcz,

Bramki dla
Canello w 10

Romy zdobyli — 
min. z karnego i

caratti w 120 min., dla Górnika 
Lubański w 89 min. z karnego 

w 94 min.

Pracownicy poszukiwani
Akademia Medyczna w Poznaniu — zatrudni 

2 TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH ze 
mością nracy w protetyce i ortodoncji.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Kadr — ul. Fredry 10, pokój 13.
CIEŚLI, STOLARZY, ZDUNÓW, Bl. 
dowlanego, MURARZY i MURARZY

znajo-

Dziale
K2492

Lechia — Polonia Gdańsk, Unia 
— Bałtyk, Gwardia — Polonia Po­
znań, Pogoń Ib Szczecin — Cali- 
sia.

Program spotkań I ligi przewidu 
je mecz pomiędzy Legią i Górni­
kiem Zabrze. Biorąc jednak pod 
uwagę, że już w najbliższą środę 
Górnik gra rewanżowy mecz z 
AS Roma, należy się spodziewać

Piłkarze Manchester City zakwa­
lifikowali się do finału rozgrywek 
o Puchar Zdobywców Pucharów, 
zwyciężając w rewanżowym spot­
kaniu Schalke 04 różnicą czte­
rech bramek — 5:1 (3:0).

Legia wyeliminowana z finału PE
Piłkarze warszawskiej Legii przegrali w rewanżowym półfinało­

wym meczu o Puchar Europy z mistrzem Holandii Feijenoord 0:2
(0:2). Bramki zdobyli: w 3 min. 

FEIJENOORD I CELTIC 
FINALISTAMI KPE

BLACHARZA bu-' 'pfzbłożenia tego spotkania na in-
TYNKARZY

oraz ROBOTNIKÓW na budowę — do pracy na te- 
enie m. Poznania — przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Poznań - Grunwald, ul. Bema 3b, po­
kój 11, telefon 501-32.

Warunki pracy i wynagrodzenie wg ókładu zbio-

ny termin. Ponadto grają: Cra- 
covia — Gwardia (w pierwszej run

W fińale Klubowego Pucharu
Europy zmierzą sie Feijcnoord 
i Celtic Glasgow. Piłkarze Celtic

▼an Hannegem i w 28 min. Hasil. 
pokonali bowiem Leeds United — 
2:1 (0:1)

Pierwsze spotkanie tych zespo­
łów przyniosło także zwycięstwo 
Szkotom 1:0. Mecz odbędzie się 6 
maja w Mediolanie, (ot)

rowego pracy w budownictwie. K2499
Baza Sprzętu Melioracyjnego w Środzie Wlkp. za­
trudni zaraz
- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji 
Bazy Sprzętu Melioracyjnego — Środa Wlkp., ul. 
Brodowska 36, tel. 388. W2552

tDnia 15 kwietnia 1970 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, prze­
żywszy lat 80

JÓZEFA MAJCHRZAK
z domu GONDECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Michała 39/41 F m. 24. 24439g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
16 kwietnia 1970 r. zakończył swe pracowite 

życie, namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 1 dziadziuś, śp.

EDMUND GRZEŚKOWIAK
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuczki i wnuk

Luboń, ul. Okrzei 15. 24396g

+ Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja ukochana mat­

ka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
78, śp.

WŁADYSŁAWA GRZEŚKOWIAK 
z domu OSTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.
o godz. 11.40 z kaplicy

W głębokim smutku

Poznań, Żydowska 29

cmentarnej na Junikowie. 
pogrążona

siostra 1 rodzina
m. 9. 24443g

+ Dnia 16 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
1 bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., żona, najukochańsza mamusia,
córka, siostra, teściowa i 
lat 48, śp.

KAZIMIERA
z domu Majchrzak

babcia, przeżywszy

BIAŁA
z Głównej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Lodowa 5 m. 10. 24456g

rfedaguje Kolegium: Marian FlrjMercwIcz (sekretarz redakcji)

0 meczu po meczu mówili Ortiz de Mendebil (Hiszpania)
sędzia spotkania: To był

Trener KS 
tyas: — To

Górnik — Michał Ma 
był wielki, pechowy

dali z siebie wszystko. Zasłużyli 
na duże uznanie.

mecz. Najpierw straciliśmy bram 
kę z rzutu karnego a w ostatnich 
niemal sekundach zwycięstwo. 
Trzeba będzie więc stanąć do trze 
ciego, decydującego pojedynku. 

: Przygotowujemy się niezwykle sta 
| rannie i będziemy walczyć. Roma 
| to doskonały zespół, umiejący 
] grać taktycznie. Moi podopieczni

Włodzimierz Lubański: My-
ślę, że kibice byli zadowoleni z 
naszej gry. Graliśmy, tak jak u- 
miemy najlepiej. Byliśmy bliscy 
awansu, a tak musimy jeszcze 
walczyć o miejsce w finale. Jes­
tem optymistą. Wierzę, że wre­
szcie uda się nam przełamać tę 
złą passę i w Strassburgu wre­
szcie odniesiemy zwycięstwo.

piękny, widowiskowy mecz. Obie 
drużyny wykazały ambicję i o- 
gromne serce do walki. Jednoczę 
śnie grały fair. Oba rzuty karne, 
które podyktowałem, były jak 
najbardziej słuszne.

Hubert Kostka: — Wyczułem in­
tencje Scarattiego 1 rzuciłem się
w obronie rzutu 
zdołałem jednak

karnego. Nie 
ostrzej sparro-

wać piłki 1 w dobitce nie miałem 
już sił nawet wyciągnąć ręki. 
Drugą bramkę przepuściłem. Strza 
łu absolutnie nie widziałem. Piłkę 
zobaczyłem gdy była już w siatce.

Dnia 12 kwietnia 1970 roku zmarł, przeżywszy 
lat 70

dr med.
WŁODZIMIERZ BIEŁOSZABSKI 

b. starszy asystent Zakładu Medycyny Sądowej 
z Zakładu Patologii w Wilnie, b. starszy asys­
tent I Kliniki Położniczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się 15 kwietnia br. na cmenta­
rzu przy ul. Lipowej w Lublinie, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim żalu

żona i synowie
24392g

Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

KAZIMIERZ KOZA
chor, rez., kierownik biura Zarządu Powiato­
wego LOK w Nowym Tomyślu.

W Zmarłym żegnamy oddanego w pracy spo­
łecznej kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie 1 Ro­
dzinie składają

tW dniu 16 kwietnia 1970 r. zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 65, mój

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

IGNACY SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 

o godz. 10.15 na Junikowie.
Pogrążeni W smutku

bm.

żona, córki, syn, synowa, zięć i wnuki
Poznań, Za Bramką 13 m. 9. 24441g

IM

4, Dnia 14 kwietnia 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz najukochańszy ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

CZESŁAW KASOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Poznań, Kopernika 1 m. 7. 24391g

fDnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz tatuś, dziadek, brat, szwagier

1 wujek, przeżywszy lat 60

SYLWESTER RAPIOR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, córka 1 rodzina
Poznań, ul. Junikowska 54. 24394g

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastence
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbignew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny), 
wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz.. od 8.30—17, redaktor naczelny 857-76 zastępca red.

A Telefony: 611-21 łączv 
naczelnego 857-18. sekreter:

redakclj M8-85 dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 857-18. dział miejski 859-39 redakcja nocna 430-73 1 453-3) 
POZNAN. Grunwaldzka 19 Wydawca* Poznańskie Wydawnictwo Prasowe WRS „Prasa”.. A Biuro Ogłoszeń, Poznań ul Grunwaldzka 19. tel. 452-89 1 811-21 
Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odoowiada A Prenumerata; wpłaty na kwartał, pół roku J rok orryjmute placówki Poczty 1 „Ruchu”. 
A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 2. & Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8

Zarząd Wojewódzki LOK w Poznaniu 
Zarząd Powiatowy LOK w Nowym Tomyślu 

Rada Zakładowa — POP
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 w Nowym Tomyślu.
24480S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
14 kwietnia 1970 r. zmarł

ROMAN CIEMNIAK
prezes Zarządu Spółdzielni, członek 
Społecznej przy Delegaturze OZRSIZ,

że dnia

Komisji, 
członek

Rady Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła.
W Zmarłym straciliśmy nieocenionego działa­

cza rzemieślniczego i najlepszego kolegę.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają
Rada — Zarząd — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia, Zbytu i Usług w Gostyniu Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.,
o godz. 14. 1202pw

Dnia 14. IV. 1970 r- zmarł

ROMAN CIEMNIAK
prezes Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
Zbytu i Usług w Gostyniu Wlkp., oraz długo­
letni członek Rady Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła w Poznaniu.

Rada traci długoletniego 1 szczerze oddanego 
sprawie rzemiosła, działacza.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

Rada — Zarząd — pracownicy 
Hurt. Zaopatrzenia Rzemiosła

K2748
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Piątek

Roberta

Słońce: 4.51—18.53

Truciciele do raportu

SOS dla naszych jeziorTEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 17 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Katarzyna Izmaj 
łowa”; OPERETKA — g. 19 „Hra 
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
g. 11 „Siała baba mak”, g. 19 „Wan 
da”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Pierwsza Baśtylia” 
i „Z iskry rozgorzeje płomień”; 
KOŚCIAN: „Zdobycz”; LESZNO: 
„Jarzębina czerwona”; NOWY TO 
MYŚL: „Tylko umarły odpowie”; 
OBORNIKI: „Cztery damy i as”; 
ŚRODA: „Beniamin, czyli pamięt 
nik cnotliwego młodzieńca”; SZA 
MOTUŁY: „Lew pręży się do sko 
ku”; ŚREM; „Kat”; WĄGRO­
WIEC: „W pełnym słońcu” i 
„Czarny mustang”; WRZEŚNIA: 
„Poradnik żonatego mężczyzny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Stany Zjednoczone” — cz. II.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny — dyrygent — Edu 
ardo van Remoortel (Belgia), so­
lista — Krzysztof Jakowicz — 
skrzypce.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.14 Mozaika muzyczna; 9. Dla klas 
VII (wych. obywatelskie) „Naresz­
cie się odnalazł”; 9.20 G. Faurd; 
Suita „Doiły”; 9.40 Dla przedszkoli 
— „Koteczka” — aud. słowno-mu­
zyczna; 10.05 „Stokrotka” frag. 
opow. A. Filara; 10.25 Na biało- 
czarnych klawiszach; 10.50 Muzyka 
lud. Syrii; 11. Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie) „Nasz doro­
bek”; 11.30 Rep. z elim. do fest, 
piosenki radź, w Inowrocławiu; 
12.25 Konc. z polonezem; 13. Dla kl. 
IV — (przyroda) „Decybel, decy- 
belek” słuch.; 13.20 Gra Zespół 
Akordeonistów; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14. Rep. literacki; 
14.20 Konc. muz. operowej; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — mag. popu­
larno-naukowy; 16.50 „Popołudnie 
z młodością”; 18.05 Mag. muz. 
młodzieżowej; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.20 Moto sprawy; 19.30 
Konc. życzeń; 20.25 Rytmy dawne 
rytmy nowe; 21. Ze wsi i o wsi; 
21.15 Muzyka lud. Syrii; 21.30 Ze­
spół Dziewiątka; 22. Mag. stu­
dencki; 23.15 J. S. Bach: II Sonata 
A-dur na skrzypce i klawesyn 
obligato z tow. violi da gamba; 
23.30 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1969; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, «, 10 
12.05, 15, 16. 18, 20, 23 . 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala m i UKF 
69,74 MHz: 8. W trosce o nasze 
dziecko — rep. z Ośrodka Rehabi­
litacji dla Dzieci w Kiekrzu; 8.35 
Serenady i divertimenta; 9. Ze­
społy rozr.; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Konc. Ork. Mandolinistów; 
10.25 „Ileż to razy już w życiu 
słyszałem” frag. pow. H. Worcella; 
10.45 Muzyka z różnych epok: 
„Czeska szkoła narodowa”; 13. 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Przechadzki po Poznaniu; 13.40 
„Gdy gasną naftowe lampy” 
frag. pow. Saida Huranyi pt. „Ka­
rabiny pod strzechami”; 14.05 Pieś­
ni i tańce lud. Syrii; 14.20 Bydgos­
kie imprezy muzyczne cz. I; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15. Koncert 
Chóru Polskiego Radia; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.20 „Sonda”v — dźwiękowy prze­
gląd ekonom.-społ.; 19. Echa dnia; 
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.30 
Odtworzenie konc. symf. w wyk. 
solistów, chóru PWSM w Krako­
wie oraz Chóru i Ork. P.R. i Tel. 
w Krakowie; 21.20 Wiersze J. La­
na; 21.30 W rytmie tanecznym; 
22.30 Melodie na dobranoc; 23.10 
Dźwiękowe wyd. miesięcznika 
„Jazz”.

WIADOMOŚCI: 5,30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,22 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Ziemia, którą Bóg dał Kai­
nowi” — pow. Hammonda Inessa; 
17.40 Salon muzyki mechan.; 18. 
Ekspresem przez świat; 18.05 
Okienko lubelskich facecjonistów; 
18.25 Z naszej taśmoteki; 19. Pow. 
w wyd. dźwiękowym — „Czerwo­
ne i czarne” Stendhala; 19.30 Szła 
giery z archiwum; 19.45 Mini-max 
— wyd. dla fonoamatorów; 20.05 
Bliskowschodnie podróże — gaw. 
A. Żeromskiego; 20.20 Włoski kata­
log piosenkarski; 20.45 „Perswa­
zje” — fel. Hamiltona; 20.55 Uchem 
słonia — program muz.; 21.15 ..Mo­
ja przygoda z archeologią” — 
gaw. prof. dr K. Michałowskiego; 
21.25 Mówmy sobie „grechuOki”; 
21.50 Modest Musorgski „Obrazki 
z wystawy”; 22.08 Zespół Hagaw; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa Irma Sochadze.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.45 — „Lenin. Polska, 

Polacy” — polski film TV; /0.55— 
11.25 Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie (kl. VII): ..Na ob­
chodzie z patrolem MO”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne (kl. VII): W pracow 
ni scenografa”; 14.25—15.30 — Po­
litechnika TV — Rysunek tech­
niczny (I rok)f Zależność mię­
dzy rodzajem i liczba rzutów a 
złożonością konstrukcji” — ..Wy­
miary nominalne i ich znaczenie”; 
16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla mło 
dych widzów: Iskra 70” — rep. 
z Poronina; 17.35 — Dla młodych 
widzów: ..Zrób to sam” — przed 
kamerami Adam Słodowy; 17.50 — 
Kronika Tygodnia; 18.05 — .Sta­
cja pilotów” — rep. z Gdańska; 
18.35 — „Nie tylko dla pań” — ma 
gazyn; 18.55 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniei: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Maż pod łóż­
kiem” — polski film TV; 20.30 —

Ochrona jezior ma stać 
się przedmiotem obrad 
Wojewódzkiej Rady 

Narodowej, która zamierza 
podjąć stosowną uchwałę, 
zakazującą odprowadzania 
ścieków do jezior. Chodzi 
bowiem o rzecz niebaga­
telną — o uratowanie tak 
dużych zbiorników wód, jak 
np. systematycznie zatru­
wane ściekami komunalnymi 
i przemysłowymi jezioro Jelo 
nek w Gnieźnie, które stało 
się właściwie cuchnącym zbiór 
nikiem^ choć przed tym było 
jedną z atrakcji turystycznych 
grodu Lecha. Ścieki zatruwa­
ją też malownicze Jezioro 
Wolsztyńskie, nad którym u- 
sytuowano swego czasu zes­
pół urządzeń turystycznych. 
Znane z międzynarodowych 
regat Jezioro Maltańskie nie­
bawem przestanie spełniać 
swoją rolę ośrodka sportów 
wodnych i miejsca niedziel­
nych wypraw poznaniaków. 
Stara się o to usilnie kierow­
nictwo browaru w Kobylem- 
polu, wpuszczając przemysło­
we ścieki do tego zbiornika. 
Jezioro Swarzędzkie, zanieczy 
szczane stale ściekami komu­

Ratujmy oziminy
Utrzymująca się do późnej 

wiosny pokrywa śniegu na po­
lach spowodowała, że od 5 do 
15 procent zasiewów żyta ozi­
mego zaatakowała pleśń śnie­
gowa. Mniej szkodliwa jest ta 
groźba dla rzepaku i pszeni­
cy.

Rolnicy zwracają się do ko 
misji gromadzkich z prośbą o 
oszacowanie strat zimowych. 
Wkrótce podejmą prace, mają 
ce na celu utrzymanie żywot­
ności zbóż, poprzez stosowa­
nie odpowiednich zabiegów 
agrotechnicznych. Obszary naj 
bardziej zagrożone trzeba bę­
dzie zaorać. Zabezpieczono peł 
ne zaspokojenie zapotrzebowa­
nia na materiał siewny zbóż 
jarych, przeznaczony na uzupeł 
nienie zniszczonych zasiewów.

Znaczniej poprawiło się rów­
nież zaopatrzenie w nawozy. 
Zapowiedziano dodatkowe do­
stawy nawozów i wykonanie 
planu w ilości 149,7 kg czyste 
go składnika NPK. (am) 

Jak po stole powinno się jeździć kierowcom po modernizacji 
tej drogi. Rozpoczęte w bieżącym roku ze znacznym opóźnię* 
niem (z powodu złych warunków atmosferycznych) roboty 
drogowe, prowadzone są obecnie „pełną parą" aby jak naj­
szybciej oddać do użytku modernizowany odcinek drogi Ja- 
loctn — Koźmin. Na zdjęciu: nakładanie nawierzchni bitumi­

cznej. (emp)
Fot. — K. Przychodzkl

nalnymi z pobliskiego Swarzę 
dza, zaczyna zarastać. Nie­
zbyt wesoło wygląda też spra 
wa z Jeziorem Kierskim czy 
Czeszewskim w pobliżu Wap 
na.

Kto da pieniądze?
Jak już informowaliśmy, w 

następnej pięciolatce 14 miast 
wielkopolskich i kilka zakła­
dów przemysłowych większej 
rangi ma szanse otrzymania li 
mitów inwestycyjnych na bu­
dowę oczyszczalni ścieków. 
Pozwoli to jedynie zahamować 
wzrost zanieczyszczeń natural 
nych zbiorników wodnych, ale 
sytuacji radykalnie nie popra­
wi. Wiele mniejszych ośrod­
ków miejskich i zakładów 
przemysłowych będzie miało 
nadal trudności z odprowadza 
niem ścieków. Jest1 więc kon 
cepcja, aby zakłady przemy­
słowe i przetwórcze budowa­
ły własne oczyszczalnie ście­
ków, bowiem ich partycypa­
cja nie wystarczyłaby na bu­
dowę takich urządzeń dla ca­
łego miasta. Np. w Koźminie, 
w którym jest jeden duży za­
kład przemysłowy, nie opłaca 
się budować miejskiej oczysz 
czalni ścieków, aczkolwiek by 
się tam przydała; należałoby 
jednak zdopingować miejsco­
wą nasycalnię podkładów ko­
lejowych i mleczarnię, aby po 
starały się we własnym za­
kresie sprawę swoich ścieków 
uregulować.

Najwięcej pretensji zgłasza 
się pod adresem przemysłu 
rolno-spożywczego, który w 
nikłym procencie partycypuje 
w budowie urządzeń komunał 
nych, choć należy do najgroź­
niejszych sprawców zatrucia 
wód w Wielkopolsce. W pierw 
szej wersji projektu planu na 
przyszłą pięciolatkę przemysł 
ten miał partycypować sumą 
87 min zł. w budowie oczysz­
czalni ścieków w naszym wo­
jewództwie, po różnych przy­
miarkach i skreśleniach w 
zjednoczeniach i Ministerstwie 
Przemysłu Spożywczego i 
Skupu ma ostać się zaledwie 
kwota 16,8 min zł. Kropla w 
morzu... ścieków, które ten 
przemysł rocznie wyrzuca do 
wielkopolskich jezior i rzek, 
przepływających przez nasze 
województwo. Okazuje się, że 
nie uwzględniono w tych pla­
nach budowy nowych oczysz­
czalni choćby dla jednej cu­

po iłola.n

.Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny; 21.10 — Teatr TV — Jan 
Kasprowicz: Świat sie kończy”. 
Adaptacja i reż, — Janusz Kłosiń 
ski. Wykonawcy: aktorzy scen 
łódzkich; 22.40 — Dziennik; 23 — 
Politechnika TV (nowt.).

SOBOTA: 9—9.30 — Dla szkół 
średnich: „Obrona Zamojszczyz- 
ny” — program z cyklu: „Drogi 
zwycięstwa”; 10—11.30 — „Chudy 
i inni” — fab. film polski; 11/55— 
12.25 — Biologia (kl. VII): „Pta­
ki”; 14.25 — TV Kurs rolniczy: 
„Wiosna 70”; 15 — Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci; 15.10—15.30 
— Program Tygodnia; 16.25 — Film 
krótkometrażowy; 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Konkurs pięciu milionów”; 17.55 
— Uroczysta akademia z okazji 
100 rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina; w przerwie ok. 19 „Pełno 
letnia” — polski film TV; 20.30 — 
Monitor; 21.05 — „Już kwiecień” 
— progam rozrywkowy: 21.50 — 
Dziennik: 22.20 — „Chudy i inni” 
— fabularny film polski.

TV zastrzega prawo zmian.

krowni, pominięto Lubońskie 
Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego, które w ubiegłym ro 
ku były kilkakrotnie spraw­
cą zatrucia Warty, co zagra­
żało m. in. ujęciu wody dla 
Poznania.

Zacząć od zakładów
Mówi się obecnie dużo o 

tzw. bezinwestycyjnym ogra­
niczeniu ilości ścieków. Cho- 
dzf o oszczędną gospodarkę 
wodą dla celów przemysło­
wych, o organizowanie tzw. 
obiegów zamkniętych z we­
wnętrznym oczyszczaniem wo­
dy, o ścisłe przestrzeganie in­
strukcji, o laboratoryjną kon­
trolę ścieków w zakładzie 
itp. Niektóre zakłady przemy 
słowe już takie próby uczyni­
ły, jak np. Cukrownia w Śro 
dzie ograniczyła zużycie wody, 
a tym samym i „produkcję” 
ścieków. W Zakładach Płyt 
Pilśniowych w Czarnkowie 
prowadzi się próby na skalę 
półtechniczną. Badaniami na­
ukowymi nad tą sprawą zaj­
muje się specjalnie we Wro­
cławiu Instytut Gospodarki 
Komunalnej. Okazuje się zre­
sztą, że sposoby oczyszczania 
ścieków są naszym fachow­
com dobrze znane, chodzi jed­
nak o ich sfinansowanie, wszy 
stkiego bowiem bez inwesty­
cji nie da się przeprowadzić. 
Prezentowany niedawno w 
TV przykład Blachowni Ślą­
skiej, godny uwagi i naśla­
downictwa jednak to potwier­
dza.

Sporo spodziewać się należy 
po ogłoszonym ostatnio ogól­
nopolskim konkursie na temat 
postępu technicznego w zakre­
sie oczyszczania ścieków, któ­
rego inicjatorami i organiza­
torami są Centralny Urząd 
Gospodarki Wodnej, Naczelna 
Organizacja Techniczna i Cen 
tralna Rada Związków Zawo­
dowych. Fakt zainteresowania 
się sprawą ścieków ze strony 
CRZZ wpłynie chyba również 
na zmianę postawy związków 
zawodowych.

M. P.

Z Ostrowskiego

Za właściwą pielęgnację 
krowa płaci mlekiem

Niektórzy ostrowscy rolni­
cy podniesienie kondycji 
swych stad, a zwłaszcza mle­
czności krów, widzą tylko.w 
stosowaniu inseminacji. Prze­
konanie to ugruntowało się 
zresztą u większości rolników. 
Jest to oczywiście prawda, 
ale tylko połowiczna. Warun­
kiem bardzo ważnym jest bo( 
wiem prawidłowe żywienie, 
dobra pielęgnacja, odpowied 
nie warunki w pomieszcze­
niach inwentarskich.

W oborach Państwowego 
Technikum Rolniczego w 
Przygodzicach w roku 1965 u- 
zyskiwano np. od jednej kro­
wy średnio około 3 300 litrów 
mleka o zawartości 3,7 proc, 
tłuszczu. W roku ubiegłym 
natomiast już 4 000 1. przy 
3,9 proc, tłuszczu. W PGR 
Czachory przed 5 laty osią­
gano od krowy 3 000 1. mleka 
o 3,5 proc, tłuszczu, a w ro­
ku ubiegłym tylko 2 700 1. 
. Inseminację stosowano i tu 
i tu, ale zasadniczą różnicę 
spowodowały właśnie te dodat 
kowe warunki. PGR Czacho­
ry absorbowane było bowiem 
w dużym stopniu zagospodaro 
wywaniem zaniedbanych grun 
tów przejętych od PFZ; prze 
chodziło prócz tego szereg 
zmian organizacyjnych; musia 
no dokonywać przerzutów by 
dła, na które zwracano mniej 
uwagi. Rezultaty tych zanied 
bań są teraz widoczne. (rj)

Młodzieżowa 
olimpiada wiedzy

19 bm w Nowym Tomyślu 
odbędzie się powiatowa Olim­
piada Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Zostanie na niej rów 
nież oceniony konkurs ga­
zetkę ścienną o tematyce leni­
nowskiej. Imprezę, która odbę 
dzie się w sali GS Samopomoc 
Chłopska Zacisze w Glinnie o 
godz. 12, urozmaicą występy 
artystyczne w wykonaniu człon 
ków zespołów, działających 
przy gromadzkich kołach 
ZMW.

Bo w przedszkolu fajno jest

Gdy mama pracuje

Wprost wymarzona lokali­
zacja: ulica o ograniczonym ru 
chu pojazdów mechanicznych, 
wprawdzie w centrum miasta 
ale z dala od przeraźliwego 
zgiełku, od trujących wyzie­
wów spalin. Cicho tu, spokoj­
nie i bezpiecznie.

Dwie klasy „maluchów" i 
jedna „starszaków“ — razem 
76 dzieci. 80 proc, stanowią 
dzieci robotnicze. Mimo cias­
noty — personel opiekuńczy po 
trafi zachować czystość. Jesteś 
my w Państwowym Przedszko 
lu nr 2 w Kościanie — jednej 
z najlepszych tego typu placó­
wek w powiecie, którą od lat 
18 kieruje Antonina Stasińska 
— doświadczona wychowawczy 
ni z 22-letnim stażem pracy.

Przedszkole to słynie z wie 
lu nowatorskich pomysłów i 
inicjatyw w zakresie organiza 
cji dziecięcych zabaw oraz z 
nowoczesnych metod wychowa 
nia i nauczania dzieci. Działa 
tu także, teatrzyk kukiełkowy, 
który daje spektakle również 
dla dzieci z okolicznych przed 
szkoli; tu zrodził się pomysł 
„czarodziejskiej skrzynki" — 
bateryjno-świetlnego urządze­
nia do nauczania pojęć liczbo­
wych, nagrodzony przez Radę 
Postępu Pedagogicznego w 
Poznaniu; tutaj wreszcie mieś­
ci się centrum Powiatowego 
Ośrodka Metodycznego i Zespo 
łu Samokształceniowego koś­
ciańskich wychowawczyń przed 
szkoli, kierowane przez A. Sta 
sińską.

Dzieci z Przedszkola nr 2 ma 
ją też dobrych opiekunów. Są 
nimi załogi Kościańskich Za­
kładów Przemysłu Terenowe­
go nr 1 i nr 2, które nigdy nie 
odmawiają pomocy. Serdecz­
nym przyjacielem przedszkola­
ków jest komendant powiato­
wy MO w Kościanie — mjr Jó 
zef Pigłas, wszyscy kościańscy 
milicjanci. Kilka razy w roku 
przedszkolaki składają wizytę 
swym przyjaciołom w Komen­
dzie Powiatowej, gdzie czeka­
ją na nie upominki i słodycze. 
Raz w roku — z okazji Einia 
Dziecka — delegacja KP MO 
rewizytuje przedszkole, nie za 
pominając o niespodziance w 
postaci tresowanego psa czy 
przejażdżki samochodem.

Personel przedszkola wyko­
nuje swoje zadania solidnib i

ZIELONE PŁUCA

WĄGROWIEC. W bieżącym roku 
w powiecie wągrowieckim zasadzo 
nych zostanie 13 tys. drzew i 10 
tys. krzewów. Tym samym zwięk 
szy się bazę produkcyjną drew­
na i w pewnym stopniu poprawi 
warunki mikroklimatyczne. Ma­
teriał zadrzewieniowy dostarczony 
zostanie nieodpłatnie, (kdw)

W TROSCE 

O BEZPIECZEŃSTWO

OBORNIKI. 14 bm. odbyła się 
narada sołtysów i przewodniczą­
cych prezydiów MRN i GRN pow. 
obornickiego z udziałem sekreta­
rza KP PŻPR — W. Kłosowicza. 
Omówiono j na niej zadania na 
rok bieżącyi j lata następne w za 
kresie ochrony porządku i bezpie 
czeństwa pjblicznego.

MLECZNĄ DROGĄ...

RYCZYWÓŁ. Ostatnio odbyło 
się tu walne zgromadzenie delega 
tów Spółdzielni Mleczarskiej, któ 
ra gromadzi 962 członkó4v. Omó­
wiono na nim najbardziej naglące 
sprawy bieżącego roku. Mimo trud 
ności, jakie istniały ze skupem 
mleka spółdzielnia dołożyła wszel 
kich starań by plan wykonać. 
Wiąże się to również z wypraco­
waniem zysku w wysokości 456 
tys. zł. (bor) 

sumiennie. Doskonałe posiłki 
przyrządza kucharka — Irena 
Szkudlarek.

Pracujące mamy mogą więc 
być spokojne o swe pociechy. 
Kiedy je odwiedziliśmy śpiewa 
ły piosenkę, której początek 
brzmiał — „bo w przedszkolu 
fajno jest..."

JERZY ZIELONKA

Nauką i pracą
Rozpoczęła się kampania po 

wiatowych zjazdów sprawo­
zdawczych ZMW. Jednym z 
pierwszych tego rodzaju zjaz­
dów w naszym województwie 
był XI Powiatowy Zjazd w 
Obornikach.

W okresie sprawozdawczym 
nastąpił w powiecie obornic­
kim dalszy postęp w kierunku 
laicyzacji życia na wsi, wzrosły 
zainteresowania młodzieży wiej 
skiej sprawami podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych oraz 
poziomu intelektualnego. Wie­
le uwagi poświęcają oborniccy 
ZMW-owcy pracy w zakresie 
przygotowania młodzieży do za 
wodu rolnika oraz podnoszenia 
jej ogólnej świadomości poli­
tycznej i zawodowej. Działają 
więc w powiecie 4 szkoły 
przysposobienia rolniczego, 28 
zespołów przysposobienia rol­
niczego oraz 11 zespołów mło­
dego rolnika. 1800 członków 
ZMW uczestniczy w systema­
tycznym szkoleniu oświatowo- 
politycznym, którego podsumo­
waniem były przeprowadzone 
na wsiach olimpiady wiedzy 
społeczno-politycznej.

Ożywiona jest też działal­
ność kulturalno-oświatowa, 
głównie w wiejskich świetli­
cach i klubach — kawiarniach.

(bor)

Z Kalisza

Cena wiedzy 
rolniczej

Konieczność utworzenia Ze­
społu Przysposobienia Rolni­
czego w Kakawie Kolonii 
(pow. kaliski) podyktowana 
była dążnością młodych, zrze 
szonych w ZMW, do rozwija­
nia oświaty pozaszkolnej oraz 
trudnymi warunkami lokalny­
mi, uniemożliwiającymi podję 
cie innej formy nauki. Wieś 
tę od najbliższych osiedli — 
Godziesza i Brzezina — dzieli 
ponad pięciokilometrowa od­
ległość, tym trudniejsza do 
przebycia, że budowa drogi 
przewidziana jest dopiero na 
rok bieżący. Zarząd Gromadź 
ki ZMW w Godzieszach po­
wołał ostatnio zespół przyspo­
sobienia rolniczego w Kaka­
wie Kolonii, który liczy 20 u- 
czestników-członków ZMW w 
yieku 17 — 26 lat, z czego 
15 osób to dziewczęta.

Rzetelne wykonywanie prak 
tycznych zadań rolniczych o- 
raz związane z tym samo­
kształcenie, prowadzone we­
dług programu I stopnia 
sprawności PR, przyniosło zna 
komity efekt. Na zorganizowa 
nym jesienią ubr. zlocie przo 
downików PR, połączonym z 
olimpiadą i wystawą rolniczą, 
zespołowi w Kakawie Kolonii 
przyznano I miejsce.

Zdobycie I miejsca w kon­
kursie zespół PR z Kakawy 
Kolonii zawdzięcza w dużej 
mierze swemu opiekunowi — 
Zygmuntowi Paszkowskiemu, 
który pracując zawodowo na 
stanowisku kierownika szkoły, 
pełni wiele odpowiedzialnych 
funkcji społecznych m. in. rad 
nego, przewodniczącego Zarżą 
du Gromadzkiego ZMW, wy­
kładowcy szkolenia oświato- 
wo-politycznego i prezesa 

rolniczego. (mn)
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